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O nauce matematyk i
w wyższem gimnazjum.

Ciąg dalszy rozprawy odbitej w programie z rolm szk. 1879.

O nauce arytm etyki.
To, co w poprzedzającej części o nauce matematyki w o- 

góle, o formach myślenia zastosowanych w matematyce i me­
todzie traktowania tychże powiedziano, tyczy się także i nauki 
arytmetyki. Tu zastanowię się tylko nad tem, co w szczegól­
ności nauki arytmetyki dotyczy.

Instrukcya do nauki arytmetyki zawarta w przepisach or­
ganizacyjnych str. 167. od wierszu 2. z dołu kładzie główny 
nacisk na świadomość umiejętnego związku między działaniami 
rachunkowemi i różnemi ilościami (formami ilości) liczbowemi, 
i słusznie: związek ten bowiem, mianowicie w nauce o dzia­
łaniach arytmetycznych, pochodzący ztąd, że dla wszystkich 
części tej nauki wytknięty jest jeden i ten sam cel, wyrażony 
w pojęciu rachowania, i że wszystkie działy tejże w ten sam 
sposób z poprzedzających są wyprowadzone, — nie polega tylko 
na tożsamości stosunku poszczególnych działań arytmetycznych 
w całości wziętych i różnych ilości liczbowych do siebie, lecz 
ta tożsamość stosunku wszystkich działań i ilości arytmety­
cznych w połączeniu z tym samym celem nauki w każdej czę­
ści tejże sprowadza również ścisły związek tak pomiędzy treścią 
naukową w każdym osobnym dziale, jakoteż między treścią na­
ukową następujących po sobie działów, a to tak dalece, że 
każdy myślący, poznawszy ten związek na pierwszych działa-
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i wyprowadzić da, co sprawia, że iloraz także uważać można 
za gatunek iloczynu (tak jak odejmowanie za gatunek dodawa­
nia). Potęga jest gatunkiem iloczynu, a ilość pierwiastkowa 
i logarytm gatunkami rozkładania na czynniki, zaś współrzę­
dnymi ilościami do ilości potęgowej, z tym dodatkiem, że przez 
tę ilość pojąć i z niej wyprowadzić się dadzą.

Oprócz arytm. ilości, które bezpośrednio z poszczególnych 
działań arytm. powstały, spowodowały uogólnienie teoryi i pra­
ktyczne cele rachowania wprowadzenie innych jeszcze ilości 
arytm., które także wnet do liczby w ogóle, wnet do innych 
ilości arytm. stoją w wyż wymienionych stosunkach logicznych. 
Temi ilościami są:

1. Liczba wymawiana i napisana w dziesiątkowym ukła­
dzie, będąca gatunkiem liczby w ogóle, którą pomyśleć można 
wymawianą i pisaną bez układu, lub także w jakimkolwiek 
innym układzie.

2. Liczby algebraiczne dodatnie i ujemne, które są gatun­
kami liczby w ogóle, lub właściwiej: pierwsze gatunkiem ozna­
czonej sumy ('-j- a —  o ־4־  a), drugie gatunkiem oznaczonej 
różnicy ( — a =  o — a).

3. Ułamek, który jest gatunkiem liczby w ogóle, lub 
właściwiej gatunkiem ilorazu; a gatunkami ułamka w ogóle są 
ułamki dziesiętne i ułamki ciągłe.

4. Potęgi i pierwiastki o wykładniku ujemnym i ułam­
kowym, liczby niewymierne i urojone są gatunkami potęg 
i pierwiastków w ogóle, a współrzęduemi ilościami do potęg 
i pierwiastków o wykładnikach dodatnich i całkowitych z tym 
dodatkiem, że się z tychże pojmują i wyprowadzają.

Te są działania i ilości arytmetyczne. Na przytoczonym 
stosunku tak działań jak też ilości arytm. do siebie polega lo­
giczny związek całej materyi naukowej o głównych działaniach 
arytmetycznych.

Z tego wzajemnego stosunku działań i ilości wynikają na­
stępujące wnioski, które dla następnego zastosowania zazna­
czamy :

1. Każda ilość arytm. da się przedstawić we formie tej 
ilości, z której pojętą i wyprowadzoną została. A mianowicie:



liczba dana da się przedstawić we formie liczenia po jednostce 
aż do ilości liczbą wyrażonej. Iloczyn da się przedstawić w formie 
sumy, iloraz w formie iloczynu• lub w formie różnicy (jeżeli 
a : b =  q, to a —  bq lub a — lq —  o) i t. d.

2. Każde działanie arytm. pewnemi ilościami można wy­
konać za pomocą tego działania, z którego pojęte i wyprowa­
dzone zostało. Dodawanie można wykonać przez liczenie w pro­
stym, a odejmowanie przez liczenie we wstecznym porządku; 
mnożenie przez dodawanie, a dzielenie przez mnożenie lub 
odejmowanie i t. d.

Z tych wniosków wynikają dalsze:
3. Znaczenie, wartość lub jakie odrębne właściwości któ­

rejkolwiek w ciągu nauki nowo poznanej ilości arytm., jeżeli 
takowe z określenia tej ilości nie będą widoczne, można po­
znać, zamieniwszy daną ilość na tę, z której ona pojętą i wy­
prowadzoną została, na tej przez zamianę otrzymanej; gdyż ta, 
jako w poprzedzającej nauce dokładnie poznana, powinna dać 
dotyczące wyjaśnienie.

4. Działanie arytm. mające być wykonane pewnemi ilo­
ściami arytm: można wykonać ilościami arytm., z których dane 
ilości wyprowadzone zostały, przeistoczywszy pierwsze na dru­
gie. N. p. Mając dodawać iloczyny, możemy te iloczyny za­
mienić na sumy i te sumy do siebie dodać. — Albo też:

5. Działanie arytm. mające być wykonane pewnemi ilo­
ściami można wykonać temiż ilościami, zamieniając działanie 
arytm. na to, z którego ono wyprowadzone zostało. N. p. Mamy 
mnożyć sumę przez sumę, to możemy to uskutecznić, dodając 
jedne sumę tyle razy do siebie, ile druga ma jednostek.

II. M aterya naukowa.

Gdy każde główne działanie arytm. i każda ilość arytm. 
w ten sam sposób z poprzedzających wyprowadzone zostały, 
a przytem także zadanie nauki o każdem działaniu arytm. jest 
to samo, — zadaniem tem bowiem jest rachowanie, wyszuka­
nie z ilości danych ilości niewiadomej, — to wynika z tego,



że materya naukowa wchodząca w naukę o pewnem działaniu 
arytm. musi odpowiadać materyi naukowej przychodzącej w na­
uce o każdem innem działaniu, czyli, że pytania, które postawić 
i na które odpowiedzieć musimy w nauce o jednem działaniu, 
musimy w ogólności biorąc także postawić i na nie odpowie­
dzieć w nauce o każdem innem działaniu. Potrzeba zatem tylko 
nad tent zastanowić się, jaka materya naukowa musi wchodzić 
w naukę o jednem działaniu arytmetycznem.

Najprzód widocznem jest, że skoro z wyprowadzonem 
któremkolwiek nowem działaniem nowa ilość arytm. poznana 
została, potrzeba tak odrębne właściwości tego działania jak 
tej ilości, jako też znaczenie tej ilości nie tylko w ogólności, 
lecz także w każdym szczegółowym wypadku poznać i wiedzieć; 
ilość bowiem pewna bez wiadomości jej znaczenia na nic się 
nie przyda. Ponieważ tak poinienione odrębne właściwości, 
jako też i znaczenie ilości nie w każdym szczegółowym wypadku 
bezpośrednio widoczne są, więc potrzeba je wyprowadzić.

Powtóre potrzeba po poznaniu nowego działania i nowej 
ilości arytm. to działanie wszelkiemi ilościami arytm. umieć 
wykonywać.

Po trzecie: gdy w matematyce chodzi właśnie o ozna­
czenie wielkości lic-zb niewiadomych przez dane stosunki ró­
wności lub nierówności liczb niewiadomych do danych, lub da­
nych między sobą, a wszelkie rachowanie przez zmiany liczb 
odbywa się, zmiany te zaś nie inaczej jak za pomocą działań 
arytmetycznych odbywają się; to dla oznaczenia stosunku ró­
wności lub nierówności liczb, przez działania arytm. zmienio­
nych, nie wystarczą ogólne pewniki równości i nierówności lecz 
potrzeba odpowiednie twierdzenia równości i nierówności dla 
każdego działania arytmetycznego wyprowadzić.

Materya naukowa zatem dotycząca każdego działania 
arytmetycznego składa się w ogólności:

1. Z twierdzeń, które dotyczą odrębnych właściwości po­
szczególnych działań i ilości arytm. jako też znaczenia ilości 
w szczegółowych wypadkach.

2. Z twierdzeń dotyczących działań.
3. Z twierdzeń równości i nierówności.



Przejdźmy do bliższego oznaczenia materyi naukowej 
każdego z tych trzech działów.

1. Co do twierdzeń, dotyczących odrębnych właściwości 
poszczególnych działań i ilości arytm. widzimy, że te bliżej 
oznaczyć się nie dadzą, albowiem jako odrębne właściwości 
muszą być dla każdego działania i dla każdej ilości inne. Każde 
działanie i każda ilość arytmetyczna ma takie odrębne właści­
wości, z jednych na. drugie wnioskować nie można.

Wyjaśnienia znaczenia potrzebują te poszczegółowe ilości 
arytmetyczne, w które wchodzą graniczne wartości liczb szcze­
gółowych t. j. 1, 0. i oo Dokładność systemu żądałaby, ażeby 
po poznaniu każdej nowej ilości arytm. znaczenie każdej szcze­
gółowej ilości, w którą którakolwiek z tych granicznych liczb 
wchodzi, (n. p. nie tylko co znaczy a \  a°, lecz także a co na 
wypadek gdy i gdy a <; 1) wyjaśniono; w takim razie
możnaby w każdym dziale wszystkie takie wypadki, potrzebu­
jące wyjaśnienia, przytoczyć. Pówtóre, należą do twierdzeń do­
tyczących znaczenia ilości także twierdzenia dotyczące prze­
miany ilości na inne, n. p. przemiana ułamka dziesiętnego na 
zwyczajny i t. p. W tych twierdzeniach bowiem podaje się 
znaczenie ilości o pewnej formie w ilości o formie innej, do 
pierwszej logicznie nad- lub podrzędnej, tak samo jak w twier­
dzeniach: . . . 1. m,  .a X  1 —  a, y /a  =  a, y / 1 = 1 .

Po trzecie należą tu wyjaśnienia znaczenia liczb pod 
względem wielkości, o ile są równe, większe lub mniejsze od 
drugich.

2. Twierdzenia dotyczące działań dadzą się dokładnie na­
przód oznaczyć. Skoro bowiem w postępie nauki którekolwiek 
nowe działanie arytm. i z tego wynikającą nową ilość arytmet. 
poznaliśmy, to musimy umieć wykonać :

a) Temi nowemi ilościami wszystkie poprzednie działania;
b) poprzód poznanemi ilościami to nowe działanie,
c) nową, czy nowemi ilościami, nowe działanie.

Te trzy punkty podają naturalny podział twierdzeń doty­
czących działań w nauce o któremkolwiek działaniu zawartych. 
Co się tyczy porządku, w którym te trzy działy twierdzeń po 
sobie następować powinny, widoeznem jest, że twierdzenia pod



b) mogą poprzedzać także twierdzenia pod a) ; dla twierdzeń 
zaś pod c) jest naturalne miejsce po tamtych.

N. p. w nauce dotyczącej pierwiastkowania: nowo pozna- 
nem działaniem jest pierwiastkowanie, nowo poznaną ilością 
pierwiastek: poprzód poznane działania: dodawanie, odejmowa­
nie, mnożenie, dzielenie i potęgowanie; poprzód poznane ilości: 
suma, różnica, wielomian, liczba napisana w dziesiątkowym 
układzie, iloczyn, iloraz (ułamek pospolity), ułamek dziesiętny, 
(ułamek ciągły =  uł. posp. =  ilorazowi), potęga.

Pytania, które postawić i na które odpowiedzieć koniecz­
nie trzeba, będą więc takie :

ad a). Nowemi ilościami poprzednie działania: 1. Jak się 
pierwiastki dodają, 2. jak odejmują się, 3. jak mnożą się, 4. jak 
dzielą się, 5. jak pierwiastek potęguje się?

ad b). Poprzedniemi ilościami nowe działanie:
1. Jak pierwiastkuje się suma, 2. jak różnica, 3. jak 

wielomian, 4. jak liczba napisana w dziesiątkowym układzie,
5. jak iloczyn, 6. jak iloraz (ułamek pospolity) 7. jak ułamek 
dziesiętny, 8. jak potęga; i oprócz tego 9. jak pierwiastkuje 
się liczba przez sumę, różnicę i wielomian, 10. jak przez liczbę 
napisaną w dziesiątkowym układzie, 11. jak przez iloczyn, 12. 
jak przez iloraz, 13. jak przez potęgę.

ad c) Jak pierwiastkuje się wyraz pierwiastkowy?
Jakkolwiek nie na wszystkie tu przytoczone pytania w pod­

ręcznikach szkolnych dane są odpowiedzi, a to dla tego, że na 
niektóre z nich niema osobnych odpowiedzi czyli twierdzeń, 
lecz te same, które dla liczb w ogólności są ważne, — działa­
nia zaś przez inne pytania wskazane są bezpośrednio niewy­
konalne ; to w żywej nauce powinny wszystkie pomienione py­
tania być postawione z tego prostego powodu, że uczeń na 
każde z tych pytań odpowiedź dać powinien. Lepiej zatem, 
jeżeli da odpowiedź pod kontrolą nauczyciela niż bez tejże, 
gdyż w ostatnim razie mógłby także nie dać żadnej, lub fał­
szywą odpowiedź.

A mianowicie: Na pytania, jak się pierwiastkowe wyrazy 
dodają, odejmują, mnożą i dzielą muszą uczniowie wiedzieć od­
powiedź, że te działania odbywają się tak, jak liczbami danemi,



i że tylko w szczegółowych wypadkach mnożenia i dzielenia 
pierwiastków o równych wykładnikach pierwiastkowych można 
otrzymać wynik prostszy, na które szczegółowe pytanie mają 
wyprowadzić osobną odpowiedź.

Tak samo musi uczeń wiedzieć odpowiedź ua pytanie jak 
się suma lub różnica pierwiastkuje? A mianowicie musi wie­
dzieć, że sumę lub różnicę jako gatunki wielomianu można 
pierwiastkować w ten sposób, jak wielomian, że jednakże z po­
wodu, iż dwumian nie może być zupełną potęgą ani jedno- 
mianu, ani dwumianu, pierwiastek ze sumy lub różnicy musi 
być liczbą niewymierną.

Podobnież na pytania, jak się liczba pierwiastkuje przez 
sumę, różnicę, wielomian, potęgę, potrzeba mu dać odpowiedź, 
że przez te ilości bezpośrednio pierwiastkować nie można, lecz 
albo, jeżeli te liczby składają się z liczb szczegółowych i dadzą 
się sprowadzić do jednej liczby takiej, przez którą bezpośrednio 
pierwiastkować umiemy, — po takiem sprowadzeniu, — albo 
w przeciwnym razie zapomocą logarytmowania. Odpowiedź na 
pytanie, jak liczba pierwiastkuje się przez ułamek dziesiętny, 
znajdzie uczeń w odpowiedzi na pytanie, jak liczby napisane 
w dziesiątkowym układzie t. j. liczby szczegółowe pierwiastkują 
się. Tam bowiem dowie się, przez które szczegółowe liczby 
można bezpośrednio pierwiastkować. Widzimy zatem, że po­
stawienie wszystkich powyższych pytań jest potrzebne.

Dodać tu muszę, że, jak się samo przez się rozumie, 
w działach, w których tylko nową ilość, nie zaś razem nowe 
działanie poznajemy, jak n. p. w dziale o ułamkach pospolitych 
lub dziesiętnych, odpadają wszystkie pytania pod 2. i 3. przy­
toczone, a pozostają tylko pytania pod 1, a mianowicie: Jak 
się wykonują temi nowemi ilościami wszystkie poprzód poznane 
działania?

Powtóre: Że nietylko te wypadki, w których obie ilości, 
służące do wykonania działania arytm. są nowemi ilościami, 
należą do twierdzeń pod 1) t. j. do twierdzeń należących do 
działań poprzednich nowemi ilościami, lecz należą tu także 
i takie wypadki, w których tylko jedna z pomienionych iloścj 
jest ilością nową.



3. Twierdzenia równości i nierówności odpowiadają sobie 
we wszystkich działaniach — wszędzie bowiem odpowiadają na­
stępującym pewnikom. 1. Jeżeli równe ilości w równy sposób 
zmienimy, otrzymamy równe ilości. 2. Jeżeli nierówne ilości 
w równy sposób zmienimy, otrzymamy nierówne ilości. 3. Je­
żeli równe ilości w nierówny sposób zmienimy, otrzymamy 
nierówne ilości. 4. Jeżeli nierówne ilości w nierówny sposób 
zmienimy, wynik może być rozmaity.

Z tego przeprowadzenia widzimy, że pytania pod 2 i 3 posta­
wione uczniowie sami w należytym porządku podać mogą. Takie sa­
moistne podanie pomaga do poznania związku, jako też do zapamię­
tania materyi naukowej, która jest zbiorem odpowiedzi na te pytania.

III. Twierdzenia.

Twierdzenia przychodzące w dziale o każdem głównem 
działaniu arytm. nie są niczem innóm, jak odpowiedziami na 
powyżej przytoczone pytania. Kto związek pomiędzy następują- 
cemi po sobie działaniami arytm. gruntownie zrozumiał, może 
we wielu wypadkach odpowiedzi te bez poprzedniego wypro­
wadzenia podać. Tyczy się to niektórych twierdzeń dotyczących 
odrębnych właściwości i znaczenia ilości, twierdzeń równości 
i niektórych twierdzeń nierówności, z twierdzeń zaś dotyczą­
cych działań tych twierdzeń, które stoją w logicznym stosunku 
współrzędności do działań poprzód przeprowadzonych — a za­
tem twierdzeń o odejmowaniu, dzieleniu i pierwiastkowaniu. 
Tak bowiem, jak te działania stoją w stosunku współrzędności 
do dodawania, mnożenia i potęgowania, stoją też i poszczegó- 
łowe twierdzenia należące do tamtych działań w tym stosunku 
współrzędności do odpowiednich twierdzeń z tych działań, 
wskutek czego z tychże na tamte wnioskować można. N. p. po 
poprzedniem poznaniu, że iloczyny o wspólnym czynniku do­
dają się, jeżeli sumę niewspólnych czynników przez wspólny 
czynnik pomnożymy, można odpowiedzieć na pytania, jak ilorazy 
o wspólnym dzielniku dodają się. Tak samo można wnioskować 
z twierdzenia o potęgowaniu potęg na twierdzenie o pierwiast­
kowaniu pierwiastków i t. p.



Samoistne podawanie twierdzeń bez poprzedniego wypro­
wadzenia tychże jest z tych samych powodów, co samoistne 
podawanie pytań, korzystne, wszelako nie zawsze jest dość cza­
su do takiego powoływania przy nauce szkolnej i nie zawsze 
są uczniowie do takich odpowiedzi gruntownie przygotowani. 
Każdy nauczyciel oceni zatem sam najlepiej, o ile uczniów do 
takich samoistnych odpowiedzi powołać może.

W wypadkach niepowoływania uczniów do takich odpo­
wiedzi pozostają dwie drogi, albo podania im tychże bez po­
przedniego wyprowadzenia albo żądania aby takowe poprzód 
wyprowadzili, a wyprowadzenie odczytali. Pierwsza stosowniej­
sza przy słabszych uczniach; podanie bowiem tego, co wypro­
wadzić mają, ułatwi im to wyprowadzenie, — druga przy 
zdolniejszych uczniach.

IV. Uzasadnienie twierdzeń.

Uzasadnienia używane w nauce o głównych działaniach 
arytm. są z małym wyjątkiem dowodami przez dedukcyą.

Na wiele twierdzeń mo/ma dać po kilka dowodów przez 
dedukcyą wyprowadzając je z innych twierdzeń. Najlepszy 
z nich jest ten, który jest najprostszy; najprostszy zaś jest 
dowód, jeżeli w nim twierdzenie dowieść się mające wyprowa­
dza się z najpodobniejszego twierdzenia do tego, które dowieść 
mamy. Takiem najpodobniejszem twierdzeniem w arytmetyce 
jest po największej części twierdzenie bezpośrednio ogólniejsze 
(bezpośrednio nadrzędne) do tego, które dowieść mamy. Dowód, 
w którym twierdzenie dowieść się mające z twierdzenia bezpo­
średnio ogólniejszego wyprowadza się, jest także dlatego logicznie 
lepszy, ponieważ oprócz wyrobienia w nas przekonania, że twier­
dzenie, które się dowiodło, jest prawdziwe, sprawia, że dowie­
dzione twierdzenie także pojmujemy.

Pojmowanie twierdzenia nie jest to samo, co rozumienie 
tegoż; pojmujemy twierdzenie właśnie, jeżeli je z najbliższego 
ogólniejszego twierdzenia wyprowadzimy, przez co nam jego 
stosunek do tego najbliższego ogólniejszego twierdzenia, a przez



to twierdzenie do dalszych ogólniejszych twierdzeń stanie się 
jasnym: tak samo jak pojmujemy cokolwiek innego, jeżeli my­
ślimy treść tegoż przez najbliższy rodzaj (ogólniejsze pojęcie) 
i różnicę gatunkową. — Tak n. p. jeżeli twierdzenie dotyczące 
mnożenia potęg o równych zasadach wyprowadzimy z twier­
dzenia bezpośrednio ogólniejszego: iloczyny mnożą się, jeżeli 
czynniki obok siebie bez znaków napiszemy, to pojmujemy za­
razem twierdzenie, któreśmy wyprowadzili. Poznajemy bowiem, 
że to twierdzenie jest gatunkowem do twierdzenia o mnożeniu 
iloczynów, że mnożąc potęgi, mnożymy właściwie iloczyny o 
równych czynnikach więcej razy »powtarzających się, i tak jak 
iloczyn z tych iloczynów tyle czynników równych mieć musi, 
ile oba iloczyny ich razem mają, tak i iloczyn z potęg o ró­
wnych zasadach za wykładnik musi mieć liczbę równą sumie 
wykładników obu potęg.

Gdybyśmy zaś to twierdzenie z najogólniejszych pewni­
ków lub twierdzeń wyprowadzili, nie pojmowalibyśmy wypro­
wadzonego twierdzenia. Nie wiedzielibyśmy bowiem stosunku 
tegoż do bezpośrednio ogólniejszego twierdzenia — tak samo, 
jak podając treść pojęcia przez najogólniejsze pojęcie i szereg■ 
innych znamion, a nie przez najbliższy rodzaj i różnicę gatun­
kową, nie pojmowalibyśmy należycie tegoż pojęcia, bo nie zna­
libyśmy stosunku tegoż do najbliższego rodzaju, a zatem i nie 
znalibyśmy miejsca, jakie to pojęcie między innemi pojęciami 
zajmuje. Przytoczyłem to na wstępie dla uzasadnienia, dlaczego 
następnie właśnie takie dowody przeważnie do używania polecam.

Jeżeli jakie twierdzenia w tym samym logicznym stosunku 
stoją do jednego lub kilku innych twierdzeń, z którego lub 
z których tamte uzasadniamy, to i uzasadnienia będą miały tę 
samą formę logiczną, czyli będą się ze sobą w ogólnych ce­
chach zgadzały tak, że poznawszy sposób uzasadnienia jednego 
z nich, zdołamy samoistnie przeprowadzić uzasadnienia innych. 
Z tego wynika, że uzasadnienia twierdzeń, należących do po­
szczególnych grup, na któreśmy poprzód twierdzenia dotyczące 
głównych działań arytm. rozgatunkowali, powinny mieć tę sarnę 
formę logiczną, jeżeli te uzasadnienia z twierdzeń bezpośrednio



ogólniejszych wyprowadzimy. Przejdziemy te uzasadnienia dla 
każdej grupy z osobna.

A. Uzasadnienie tw ierdzeń dotyczących odręb­
nych w łaściw ości poszczególnych działań i ilości 
arytm., jako też tw ierdzeń dotyczących znaczenia  

ilości w szczegółow ych wypadkach.

Odrębne właściwości poszczególnych działań i ilości arytm., 
jako też znaczenie tych ilości w poszczególnych wypadkach, 
wypływają z pojęcia tych działań i ilości arytm.; muszą bowiem 
tym pojęciom w zupełności odpowiadać.

Częstokroć wystarcza samo powołanie się na to pojęcie 
i zastanowienie się nad temże do dokładnego poznania czyto 
żądanej właściwości, czy znaczenia. Wyprowadzenie tychże ma 
wtedy logiczną formę bezpośredniego wniosku, dlaczego też do­
tyczące twierdzenia oznaczone są w podręcznikach naukowych 
nazwą wniosków. W wypadkach, w których takie zastanowienie 
się nad pojęciem działania lub ilości arytm. do poznania wła­
ściwości działania lub pojęcia, lub znaczenia pojęcia nie wystar­
czy, postępujemy według wniosku 3. wysnutego z poznanego 
wzajemnego stosunku następujących po sobie działań i ilości 
arytm. t. j. zamieniamy dane działanie lub daną ilość na to 
działanie lub tę ilość, z której tamte wyprowadzone zostały, 
i poznajemy żądaną właściwość lub znaczenie na działaniu, lub 
ilości przez zamianę otrzymanej; te bowiem, jako w poprze­
dzającej nauce dokładnie poznane, powinny nam dać żądane 
wyjaśnienie. Jak zamienić dane działanie lub daną ilość na 
tamte, wskaże określenie tego działania lub tej ilości; określe­
nie to bowiem wyraża zawsze stosunek między działaniem 
i ilością daną, a działaniem i ilością, z których tamte wypro­
wadzone zostały.

Tak n. p. dla poznania tej właściwości dzielenia, że ono 
jest przeciwnem działaniem do mnożenia, wskutek czego liczba 
pomnożona i podzielona przez tę samą inną liczbę nie zmienia 
się; — tak samo dla takiej samej właściwości pierwiastkowania,



wystarcza zastanowienie się nad pojęciem dzielenia, a w dru­
gim wypadku pierwiastkowania; zaś n. p. dla oznaczenia tej 
właściwości iloczynu, że tenże nie zmienia się z przestawie­
niem czynników, czyli że znaczenie mnożnej i mnożnika sto­
sunkowo do liczby iloczynu jest to samo, nie wystarcza samo 
powołanie się na pojęcie mnożenia, lecz trzeba te iloczyny za 
pomocą tego pojęcia przekształcić na ilości, z których one po­
wstały t. j. na sumy, i na tych sumach wykazać, że są równe 
jak następuje: Mamy dowieść, że iloczyn ab —  b a. Powołując 
się na pojęcie mnożenia, przeistaczamy te iloczyny na ilości, 
z których one wytworzone zostały a zatem na sumy: 
a -j- a -j- a -j- • • b. razy i b -j- b b - f - . . a razy. Te sumy 
poznajemy, że są równe; gdyż odejmijmy z każdego a pierw­
szej sumy po jednej jednostce, to dostaniemy b jednostek; odej­
mujmy tak samo po drugiej jednostce, to dostaniemy drugie b; 
odejmujmy tak samo dalej, aż dokąd wszystkich jednostek nie 
odejmiemy, to potrzebujemy odejmować a razy; dostaniemy 
zatem b +  b +  b . . . a razy.

Gdy zatem suma a -f- a - \ - a . . b razy =  b -f- b ־4־ b . . .  a razy, 
to także iloczyn ab  =  b a.

Uzasadnienie tegoż twierdzenia dla więcej czynników od­
bywa się raczej w sposób inny, co. później umotywujemy.

Do twierdzeń dotyczących odrębnych właściwości pewnych 
ilości należą także twierdzenia ogólne o podzielności liczb szcze­
gółowych. Tak n. p. ogólną właściwość podzielności, że skoro 
pewne liczby mają wspólną miarę, to i suma lub różnica tychże 
jest przez tę wspólną miarę podzielna. — N. p. uzasadnienie 
dotyczące sumy: Ze zrobionego przypuszczenia, odpowiedniego 
założeniu (jak z 1. części niniejszej rozprawy wiemy, założenie 
zawsze całe musi być użyte do dowodu) a : m =  q ib  : m =  p 
schodzimy odpowiednio do pojęcia dzielenia, lub, co jest to 
samo, z właściwości dzielnej z tego pojęcia bezpośrednio wyni­
kającej : dzielna równa się iloczynowi z ilorazu przez dzielnik, 
na iloczyny a =  mq  i b =  mp, suma tych iloczynów m (//-j-p) =  
a +  b, widocznie jest przez m podzielna, gdyż] jest iloczynem 
z czynników m i p q, a zatem podzielona przez jeden czyn­
nik m , da na iloraz p  który iloraz jako suma dwóch



liczb całkowitych musi być liczbą całkowitą. Gdy zatem suma 
tych iloczynów jest przez m podzielną, to i równa jej suma 
(a -j- b) jest przez tę liczbę podzielną.

Jeżeli dzielnik i reszta zostająca przy dzieleniu mają 
wspólną miarę, to i dzielna przez tę miarę jest podzielną. Po­
wołując się na tę same właściwość^ dzielnej, co wyżej, przei­
staczamy iloraz na iloczyn zwiększony resztą: ta suma z otrzy­
manego iloczynu zwiększonego resztą jest podzielną, więc i ró­
wna jej dzielna jest podzielną.

Przy uzasadnieniu cech podzielności liczb szczegółowych, 
napisanych w dziesiątkowym układzie, przetwarzamy, powołując 
się na pojęcie dziesiątkowego układu, formę jednomiarową licz­
by, która to forma stanowi istotę pisania liczb w dziesiątkowym 
układzie, na formę wielomianową (odpowiednią wymawianiu 
liczb, z której to formy właściwie tamta forma powstała) i na 
tej formie poznajemy cechę podzielności. Zjednoczenie członów 
niepodzielnych dzieje ־się dla zebrania znamion podzielności w 
jedno znamię i ułożenia odpowiedniego twierdzenia podzielności.

Przykłady twierdzeń dotyczących znaczenia ilości arytm., 
dla których uzasadnienia wystarczy powołanie i zastanowienie 
się nad pojęciem (określeniem) tego działania, przez które tę 
ilość arytm. otrzymaliśmy, mamy w zagadnieniach: czemu ró­
wnają się iloczyny: a X  1, a X  o; ilorazy: a :1, a :o, o :o;

1 m
potęgi: a 1, l m; pierwiastki: \ /a , \ / l ;  logarytmy: log 1 i t. p.

Z przykładów, w których samo powołanie się na pojęcie 
(określenie) działania lub ilości do poznania znaczenia ilości nie 
wystarcza, lecz potrzeba tę ilość za pomocą tegoż pojęcia prze­
istoczyć, przytoczę:

Dla poznania znaczenia ilorazu: a : o wychodzimy z ogól­
nego wypadku a: b, i powołując się na pojęcie dzielenia, lub 
jak poprzód na odpowiednią właściwość dzielnej, przeistaczamy 
ten iloraz na iloczyn. Dla możności tego przeistoczenia przy­
puszczamy że a : b —  q, więc a =  bą i na tym iloczynie bq 
poznajemy, że skoro b staje się co raz mniejszem, q musi co 
raz wzrastać — tak, że gdy b zejdzie do ostatniej dolnej g ra ­
nicy o, musi q dojść do ostatniej górnej granicy t. j. do liczby 
nieskończenie wielkiej.
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Mamy poznać znaczenie ilości log o. Powołując się na po­
jęcie logarytmowania przeistaczamy daną ilość logarytmową na 
ilość potęgową, z której ilość tamtą pojęliśmy i wyprowadzili. 
W tym celu, zrobiwszy przypuszczenie, że logi, b — dostaje­
my bx —  <i.

Na tej ilości potęgowej poznajemy że wykładnik jej musi 
się równać ujemnej ilości nieskończenie wielkiej.

W ogóle przy każdem jakiemkolwiek uzasadnieniu twier­
dzeń z nauki o dzieleniu, pierwiastkowaniu i logarytmowaniu, 
przy którem potrzebujemy przeistoczyć te działania lub ilości 
na te, z których te działania czy ilości wyprowadzone zostały, 
musimy zrobić przypuszczenie co do wykonanego ilorazu, pier­
wiastka i logarytmu, inaczej bowiem żądanego przeistoczenia 
zrobić nie możemy.

W powyższych dwóch przykładach przeistaczaliśmy ilości 
arytmetyczne dla poznania ich znaczenia; następujący przykład 
daje wypadek takiego przeistoczenia dla poznania względnej 
wartości.

Jeżeli i l f >  N, dowieść log(, iii" >  log׳, N. Za pomocą po­
jęcia logarytmowania przeistaczamy we wiadomy sposób ilości 
logarytmowe na ilości potęgowe i poznajemy względną wartość 
tych logarytmów po względnej wartości wykładników potęg.

We wszystkich dotychczas przytoczonych wypadkach 
przeistaczaliśmy czy to działanie, czy ilości, nie dla samego 
przeistoczenia, lecz dla poznania na ilości przez przeistoczenie 
otrzymanej wnet odrębnych właściwości danego działania lub 
ilości, wnet znaczenia lub wartości liczbowej danej ilości. — 
W zagadnieniach dotyczących zamiany ilości chodzi tylko o sanie 
przeistoczenie.

Dwa tu wypadki rozróżnić musimy:
1. Zamienić liczbę szczegółową o pewnej formie arytme­

tycznej na liczbę szczegółową o formie, z której pierwsza 
forma wyprowadzoną została, i

2. Odwrotnie: zamienić liczbę szczegółową o pewnej for­
mie Da liczbę szczegółową o formie, z poprzedniej formy wy­
prowadzonej.



Pierwsze zamiany odpowiadają w zupełności poprzednim 
przeistoczeniom i dla tego też tak samo się przeprowadzają. 
N. p. Ułamek ciągły zamienić na ułamek pospolity. Powołuje­
my się na pojęcie ułamka ciągłego i odpowiednią do tegoż ro­
bimy przemianę. Ponieważ ułamek ciągły jest ułamkiem, któ­
rego mianownik jest liczbą mięszauą, więc potrzeba liczbę mię- 
szaną zwinąć i t. d.

Ułamek zwrotkowy zamienić na ułamek pospolity. Powo­
ławszy się na pojęcie ułamka zwrotkowego, zamieniamy go naj­
przód na sumę nieskończonego szeregu ułamków dziesiętnych. 
Ażeby tę sumę zamienić na ułamek zwyczajny, trzeba ją umieć 
znaleść. Ponieważ wyszukanie takiej sumy dopiero w nauce 
o szeregach ilorazowych przychodzi, a zatem tu zastosowane 
być nie może; więc musimy w inny sposób w nieskończoność 
idące ilości od pewnej ilości zniszczyć, aby dostać ilość skoń­
czoną, jaką jest ułamek pospolity. Gdy zaś ilość odpaść może 
tylko przez odjęcie od niej równej ilości, to musimy z powyż­
szego szeregu inny w nieskończoność idący taki szereg utwo­
rzyć, w którymby od pewnej ilości począwszy, dalej bez końca 
te same ilości, co■ w pierwszym szeregu, przychodziły i.t. d.

To niezwykłe postępowanie w tym dowodzie wynika z nie­
możności zesumowania nieskończonego szeregu. Jeżeli nauczy­
ciel dowód w powyższy sposób przeprowadza, to uczeń wie, 
dlaczego tak, a nie inaczej dowodzi.

Przy długich zamianach potrzeba się powołać na pojęcie 
tej ilości, którą uzyskać mamy i stosowne do tego pojęcia usku­
tecznić zmiany. N. p. Ułamek pospolity-^- zamienić na dziesię­
tny. Gdy ułamek dziesiętny jest ułamkiem, którego licznikiem 
jest liczba całkowita, a mianownikiem potęga z dziesięciu, to 
musimy dany ułamek bez zmiany wartości na tę formę spro­
wadzić. Ponieważ wartość ułamka jedynie wtedy nie zmienia 
się, gdy i mianownik przez tę samą liczbę pomnożymy lub po­
dzielimy; to musimy dla wprowadzenia do mianownika l()n tak 
licznik i mianownik przez tę liczbę pomnożyć i t. d., motywu­
jąc z potocznego pojęcia po kolei każdą czynność.

Tak samo powinna być motywowana zamiana ułamka po­
spolitego na ułamek ciągły.
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Na wszystkich tych przykładach widzimy, że wszędzie 
(z wyjątkiem ostatniego przykładu, w którym właściwe postę­
powanie jest do tamtych przeciwne) sposób uzasadnienia jest 
ten sam. Czyż nie powinien zatem uczeń na pierwszych takich 
uzasadnieniach gruntownie zrozumieć istotę tychże i nie przy­
stępować do dalszych.bez świadomości sposobu uzasadnienia 
jako do rzeczy jemu wcale obcej, którą sobie pamięciowo przy­
właszczyć ma, — lecz z zupełną świadomością sposobu i samo­
istnym udziałem ?

B). U zasadnienie tw ierdzeń dotyczących działań.

Uzasadnienia tych twierdzeń opieramy na wnioskach 4. i 5. 
z poznanego stosunku następujących po sobie działań i ilości 
arytmetycznych wysnutych, a mianowicie:

I. Uzasadnienie twierdzeń dotyczących działań 
poprzednich nowenii ilościami.

“Chcąc ׳ przeprowadzić uzasadnienia wszystkicli takich 
twierdzeń w zupełnie zgodny sposób, przeprowadzamy wszystkie 
według pomienionego wniosku 4go a mianowicie: Przeistacza­
my za pomocą pojęcia tego działania, z którego te nowe ilości 
otrzymaliśmy, lub za pomocą pojęcia tych nowych ilości (mia­
nowicie w wypadkach, w których nową ilość, nie zaś nowe 
działanie poznaliśmy n. p., jeżeli dane ilości są dziesiętnymi 
ułamkami) dane ilości na te, z których one wyprowadzone zo­
stały i zadane działanie wykonujemy temi przez przeistoczenie 
otrzymanemi ilościami. Otrzymany stąd wynik przeistaczamy 
napo wrót na formę tych ilości, któreśmy przeistoczyli.

Jeżeli nie chodzi o to, ażeby wszystkie twierdzenia do­
kładnie w ten sam sposób były wyprowadzone, nie ilości dane 
przeistoczyć, lecz dane działanie, ale to tylko w wypadkach, 
w których nauka o tern działaniu, na które dane działanie 
przeistaczamy danemi nowemi ilościami już poprzód braną była.

Jeżeli zaś H '< zem%e o twierdzeniach dotyczących dzla- T!er< ., ׳ ״  r J ״ J
łań ni» J ’ ..mi rozpoczyna, lecz temi, które przy



rozłożeniu mat. nauk. punktem 2. oznaczyliśmy — to może do­
wody tych twierdzeń, jak to zwyczajnie bywa, przez odwróce­
nie tamtych podać.

Ja przeprowadzę uzasadnienia według pierwszego sposobu, 
gdyż chodzi mi o wykazanie, że wszystkie twierdzenia w jeden 
sposób .uzasadnić się dadzą.

N. p. 1. Mamy wykazać że ac -j- bc —  (a -f- b) c. Prze­
istaczamy iloczyny a c i b c za pomocą pojęcia mnożenia na 
sumy a -J- ą -f- a . . . c razy i b -f- b b . . . c razy; zamiast 
dodawania iloczynów dodajemy te sumy, przez co otrzymamy 
(a +  b) +  (a +  b ) + . . .  c razy i tę sumę przetwarzamy na 
powrót na iloczyn (a -}- b) c.

2. Mamy dowieść, że -Ą- —
Tu. mamy tylko jedne ilość nową, więc przy pomocy po­

jęcia dzielenia, lub właściwości dzielnej, z tegoż pojęcia bezpo­
średniego wynikającej, przeistoczymy tę ilość na tę, z której 
wyprowadzoną została, a zatem tu na iloczyn, i ten iloczyn 
razem z liczbą jemu równą pomnożymy przez c; — następnie 
wrócimy z tego iloczynu do tych ilorazów, których mamy do­
wieść. Dla umożliwienia zamiany ilorazu -Ą- na iloczyn przy­
puszczamy, że-jj—=  to b q = a , z tego przez wskazane po­
mnożenie b qc =  a c , -wróćmy do dowieść się mającego pierw­
szego ilorazu: ponieważ ac  równe iloczynowi z liczb b, i qc, 
więc podzielone przez jednę da drugą, a zatem q c = ~ ,  czyli 
przedstawiwszy wartość za q : c =  Aby można z tych
samych iloczynów bqc =  ac wrócić do drugiego, dowieść się 
mającego ilorazu, to z uwagi, że w tym ilorazie licznikiem jest 
samo a, mianownikiem b:c, podzielmy dla otrzymania obu tych 
ilości obie strony stosownie przez c, to (b:c). qc —  a ; a z tego

__  a a a
,-b ^  b : c 1 h ^ b : c

3- lL■ 7^==75^» • ־ ־  Powołując na pojęcie dziesięt­
nych ułamków, przetwarzamy takowe na ułamki pospolite, 
z których tamte wytworzone zostały i wykonujemy wskazane 
mnożenie, tymi pospolitymi ułamkami. Gdy zaś ogólne wzory 
na ułamki dziesiętne -są już we formie ułamków7 pospolitych 
przedstawione, to ten podany sposób uzasadnienia wskazuje 
tylko, że mamy tylko pomnożyć te ułamki według twierdzenia



dotyczącego zwyczajnych ułamków i z otrzymanego wyniku od­
czytać twierdzenie dla mnożenia- ułamków dziesiętnych. Tak 
samo przy wszystkich dowodach o ułamkach dziesiętnych.

4. Dowieść « a :"׳־־ ~ "  =  a (־־ ״ !" • Przeistaczamy te 
nowe ilości za pomocą powołania się na pojęcie potęg o wy­
kładnikach ujemnych na te ilości, z których te potęgi wypro­
wadzone zostały, t. j. na odwrócone wartości tych samych potęg 
z wykładnikami dodatnimi, potem wykonujemy temiż wskazane 
dzielenie, a otrzymany wynik przeistaczamy uapowrót na ilość 
potęgową o wykładniku ujemnym. ׳

m m __
5. Dowieść (y /a)״ =  y /«“ t. j. jak pierwiastek potęguje 

się; czyli, że mając liczbę przez drugą pierwiastkować, a przez 
trzecią potęgować, możemy porządek działań zamienić. Zamie­
niamy ilość pierwiastkową za pomocą pojęcia pierwiastkowania 
na ilość potęgową, z której wyprowadzoną została, na niej wy­
konujemy wskazane potęgowanie, i zmieniając porządek dwu­
krotnego potęgowania, wracamy do dowieść się mającej ilości 
pierwiastkowej.

Ml .
6. D. log y/j a — °m'‘ • Przeistaczamy log a na ilość 

potęgową, wykonujemy wskazane pierwiastkowanie i wracamy 
do ilości 1 ogary tmowej.

II. Uzasadnienie twierdzeń dotyczących działań 
nowych, poprzód poznancmi ilościami.

Jeżeli te twierdzenia po poprzednich się biorą, można 
wiele z nich udowodnić w wiadomy sposób przez odwrócenie 
tamtych.

Chcąc zaś takowe wyprowadzić bezpośrednio z poznanego 
na początku tej rozprawy stosunku -między następując,emi po 
sobie działaniami arytmetycznemi (w jaki sposób wszystkie wy­
prowadzić się dadzą), postępujemy według־ przytoczonego tam 
wniosku 5., a mianowicie: Zamieniamy nie dane ilości, lecz 
dane działanie za pomocą pojęcia tegoż działania na to, z któ­
rego ono pojęte i wyprowadzone zostało, a otrzymany wynik 
zamieniamy na ilości odpowiadające zamienionemu działaniu.

Można też niektóre z tych twierdzeń przez zamiauę.ilości



z pozostawieniom nowego działania uzasadnić, lecz to tylko w 
wypadkach, w których to nowe działanie ilościami przez za­
mianę otrzymanemi, już poprzód brane było.

Przykłady przytoczę cila wykazania zgodności w sposób 
wyżej przytoczony.

1. Dowieść (a -j- b) X  c ־=  ac -j- b c ; zamienić mnożenie
na dodawanie : (a ׳—j— t J .*־}־• (a׳ —[— i׳j  —j— (o b ) . . .  c. razy. Z do­
dania otrzymujemy ( a - \ - a c  razy )-j- ( h- j-b-\-l> c razy);
zamieniwszy te sumy na formę iloczynów dostajemy a c-\-b c .

2. Dowieść (a Za pomocą pojęcia
dzielenia przeistaczamy zadane tu dzielenie na mnożenie. Po­
nieważ dzielić znaczy: uważając dzielną za iloczyn dwóch 
czynników a dzielnik za jeden z tych czynników znaleść drugi, 
to z powodu, że tylko suma pomnożona przez jednomian może 
dać sumę, przypuśćmy, że drugim czynnikiem będzie x  -j- y, 
i tak żeby x .c  =  a , y .c  —  b, a zatem —  — ;więc
(a -1־  b) : c =  -Ą—[-

. 3. Dowieść: a : b c —  -ć- : c— —  : b. Ponieważ dzielićO c
znaczy i t. d., to przypuściwszy że a : b c =  x, dostaniemy 
a =  6 X  lub a = = b x .c  a to z-powodu, że iloczyn mnoży 
się przez liczbę daną, jeżeli przez tę liczbę tylko którykolwiek 
jeden czynnik pomnożymy. Wróćmy do ilorazów: gdy a w obu 
wypadkach równa się, ilorazowi dwóch liczb, to podzielone przez 
jeden z nich da na iloraz drugi, a zatem ~ = c x  i -Ą- =  bx  
i z tego samego powodu -Ą-■. c =  x  i -2- : b =  x. Podstawmy te 
wartości za przypuszczone x, dostaniemy: a \ b c c — -2- : b.

4. Tu należą dowody twierdzeń (a + b)2, (a + b)n, tu bo­
wiem zamieniamy potęgowanie na mnożenie.

mn m n
5. Dowieść: \ / a  \ / \ / a .  Przy pomocy pojęcia pier­

wiastkowania zamieniamy pierwiastkowanie na potęgowanie. 
W tym celu przypuśćmy że y /a  =  x, przeto (x)mn a; a że 
liczba potęguje się przez iloczyn, jeżeli ją naprzód przez jeden, 
a potem przez drugi czynnik potęgujemy więc także (xm) H= a. 
Wróćmy do pierwiastku: gdy a;״* potęgowane przez n =  a, więc 
y /a  xm i z tego samego powodu y/ \ / a  — %* Odwróćmy to



zrównanie i podstawmy poprzednia wartość za x, dostaniemy:
mn m n

Va =  VVa

III. Uzasadnienie twierdzeń dotyczących nowego 
działania, nowenii ilościami.

Te twierdzenia możemy widocznie uzasadniać albo w pier­
wszy z poprzednich dwóch sposobów, t. j. przez zamianę 
ilości na tę, z której wyprowadzona została; albo przez takąż 
zamianę działania. Sądzę, że prostszym sposobem jest częściej 
pierwszy n. p.

1) ab X  c =  a c. b -  a .bc. Tu mamy nową ilość. t. j. ilo­
czyn i nowe działanie, mnożenie. Za pomocą pojęcia mnożenia 
przeistaczamy iloczyn ab na sumy: a - \ - a - \ - a . . .  b razy 
i także b +  & +  & +  ••■ « razy. Te sumy mnożąc przez c, do­
stajemy sumy: ac +  ac +  ac +  . . . b razy, i bc Ą-bc Ą-bc . . .  a 
razy, a przeistaczając napowrót te sumy na iloczyny dostajemy 
ac.b i bc.a więc: ab.c ■ ac.b = bca.

2 1 ׳ ׳ • v־  Cl CL\C Cl. Dowieść: —: c — — = ־— ־ ,—.b b bc
Przeistaczamy przy pomocy pojęcia dzielenia ~  na ilo­

czyn. Przypuśćmy, że -  =  q, to a =  bq׳, wykonamy wskazane 
dzielenie przez c, to a : c =  b. gdyż iloczyn dzieli się, je­
żeli którykolwiek jeden czynnik podzielimy. Wróćmy do formy 
pierwszego dowieść się mającego ilorazu: ponieważ a : c równa 
się iloczynowi z dwóch czynników, to podstawmy za
q wartość i przestawmy zrównanie to — : c Aby drugą
wartość t . j . ~  dostać, musimy zważyć, że ten drugi sposób 
dzielenia ilorazu wykonujemy przez pomnożenie dzielnika,
nie zmieniając dzielnej; więc w zrównaniu a =  bq musimy 
b i ą w ten sposób zmienić, żeby się a nie zmieniło, (idy ilo­
czyn wartości nie zmienia, jeżeli jeden czynnik przez jakąkol­
wiek liczbę pomnożymy, a drugi przez tę samą podzielimy, to
a — b c . ־ ! ־ . Wróćmy do zadanego ilorazu, to ־^־ =  pod­
stawmy za q wartość i odwróćmy zrównanie, więc -Ą- : c —

3. (am)n -= a”‘“. W tym dowodzie raczej zmieniamy dzia­
łanie t. j. potęgowanie przez n na mnożenie, niż ilość am na 
iloczyn.



m n mn
4. y/y/«, y/a .  Tu przeistaczamy naprzód działanie, t. j.

pierwiastkowanie przez m, a potem ilość ażeby całkiem
zejść na ilość potęgową, i wracamy z tejże do żądanego pier- 
wiastka. W tym celu przypuśćmy ze y / y / a  - x  to ■׳■’•’ y / rt j 
z tego samego powodu, uwzględniają zarazem, że potęga potę­
guje się, jeżeli zasadę przez iloczyn z wykładników potęgujemy:

, , mn
xmn - a. W róćmy do żądanego pierwiastka, to x  =  W ~ ,  za-

, m n mn
stąpmy wartość za x, y /y /«  y/,, ־

Z przytoczonych wszystkich przykładów dotyczących uza­
sadnienia działań arytmetycznych poznajemy, że wszystkie prze­
prowadzone są na dwa wcale do siebie zbliżone sposoby. W  
jednych twierdzeniach bowiem zamienialiśmy daną lub dane 
ilości na te, z których one pojęte i wyprowadzone zostały, 
w drugich zamienialiśmy tak samo dane działanie.

Powtóre widać z tych przykładów, że nie można dać 
uzasadnień bardziej pojedyńczych i zrozumiałych. Uczeń bowiem 
potrzebuje tylko należycie rozumieć, że każde działanie może 
wykonać za pomocą tego, z którego ono pojęte i wyprowadzo­
ne zostało i że w ton sam sposób każdą ilość może zastąpić—, 
że zagadnienia przez to wcale nie zmienia, a zatem wynik 
z pewnością będzie dobry.

Ze te sposoby uzasadnienia właśnie w naturze rzeczy 
samej leżą, dowodzi i to zjawisko, że ludzie, którzy o uzasa­
dnieniach matematycznych żadnej nauki nie pobierali, wykonują 
rachunki i upewniają się o dobroci wyniku właśnie w powyższe 
sposoby. Zagadnijmy n. p. takiego, który mnożyć nie umie, ile 
złr. dostanie za 3 korce zboża po 8 złr. za korzec, to wykona 
on ten rachunek przez dodawanie, — a jeżeliby nieco umiał 
mnożyć, lecz w jakim wypadku niemiał pewności, przekony­
wałby się niezawodnie, wykonując ten sam rachunek przez do­
dawanie. Tak samo postrzegamy, że uczniowie nie umiejący 
dobrze tabliczki dzielenia, szukają ilorazu przez mnożenie, a 
mianowicie szukają ilorazu, próbując, przez jaką liczbę dzielnik 
pomnożony da dzielną. Podobnież starają się przekonać w razie 
niepewności, czy w danym wypadku dzielenia iloraz jest dobry.



Tak samo, jeżeliby ktoś nie umiał mnożyć, jakoteż dodawać 
iloczyny o wspólnym czynniku, a miał dotyczący wypadek ra­
chunku, n. p. sprzedał trzy korce żyta po 8 zł. i trzy korce 
jęczmienia po 6 złr., wykonałby ten rachunek, zamieniając ilo­
czyny na sumy i dodając te sumy. Obliczyłby bowiem przez 
dodawanie, ile za żyto, a ile za jęczmień mu się należy, i do­
dałby te sumy. W ten sposób też przekonywałby się o rzetel­
ności wyniku, gdyby wykonał ten rachunek w krótszy, doty­
czącemu twierdzeniu odpowiedni sposób, a rzetelności wyniku 
pewny nie był.

Oprócz tego prowadzi gruntowne rozumienie takiego do­
wodu nie tylko do upewnienia o prawdziwości twierdzenia, 
lecz także, jakto poprzód wspomniałem, do pojmowania twier­
dzenia. Uzasadniają się one tu bowiem przez najbliższe ogól­
niejsze twierdzenie, przez podanie najbliższej przyczyny, dla 
której twierdzenie tak opiewa, a nie inaczej.

Wykażę to jeszcze na udowodnianych dwóch twierdze­
niach a mianowicie dział III punkt 2. i punkt 4.

Jeżeli spytamy, co jest bezpośrednią przyczyną, powyż­
szego twierdzenia, to oczywista odpowiedź, że dla własności 
dzielnej, wynikającej z istoty dzielenia, iż takowa równa się ilo­
czynowi z dzielnika i ilorazu,—־ i z powodu, że iloczyn dzieli się, 
jeżeli tylko jeden czynnik podzielimy: dzieląc dzielną przedsta­
wioną tym iloczynom przy niezmienianiu tego czynnika, który 
jest ilorazem, t. j. dzielimy iloraz.

W tej odpowiedzi, jest to samo powiedziane co w dowTo- 
dzie poprzód przeprowadzonym, tylko nie w ścisłej formie ma­
tematycznej. Przy istocie ilorazu jesl właściwą przyczyną do­
brego twierdzenia przytoczone twierdzenie: iloczyn się dzieli, 
jeżeli tylko jeden czynnik podzielimy, które to twierdzenie stoi 
w takim samym logicznym stosunku bezpośredniej nadrzędności 
do poprzedniego, w jakim stosunku bezpośredniej nadrzędności 
stoi mnożenie do dzielenia.

Tak samo bezpośrednią przyczyną drugiej części powyż­
szego twierdzenia, t. j. przyczyną, że - j- :  c =  jest to, że chcąc־^־ 
przy zastrzeżeniu niezmieniania wartości dzielnej, przedstawionej



iloczynem z dzielnika i ilorazu, czynnik, przedstawiający iloraz, 
czyli krótko iloraz, przez jakąś liczbę podzielić, musimy dzielnik 
przez tę samą liczbę pomnożyć, z powodu twierdzenia, że ilo­
czyn nie zmienia wartości, jeżoli jeden czynnik przez jakąkol­
wiek liczbę podzielimy, a drugi przez tę same liczbę pomnożymy.

m  n tnn

2. \ / \ / a  \ /a .  Z przytoczonego wyżej uzasadnienia tego
twierdzenia widzimy, że oprócz pojęcia pierwiastkowania, użyte 
jest tylko do dowodu twierdzenie, że potęga potęguje się, jeżeli 
zasadę przez iloczyn z wykładników potęgujemy, i że gdyby 
wszystkie ogólne pewniki i twierdzenia takie same były, jak są, 
to zaś twierdzenie było inne, n. p. gdyby opiewało: potęga 
potęguje się, jeżeli zasada przez sumę wykładników potęguje się; 
to i powyższe twierdzenie inne byłoby, a mianowicie opiewa­
łoby: pierwiastek pierwiastkuje się, jeżeli liczbę pierwiastko­
waną przez sumę wykładników pierwiastkujemy. Widocznem 
też jest, że twierdzenie o potęgowaniu potęgi do twierdzenia
0 pierwiastkowaniu pierwiastka w takim samym logicznym sto­
sunku stoi bezpośredniej nadrzędności, w jakim stosunku stoi 
potęgowanie do pierwiastkowania.

Tego rodzaju uzasadnienia twierdzeń dotyczących działań 
przychodzą w podręcznikach naukowych, lecz w mniejszej ilości; 
dla przytoczonych powodów należałoby ilość takich uzasadnień 
co przynajmniej zwiększyć.

Między przytoczonymi przykładami uzasadnienia twierdzeń, 
dotyczących działań, nie przytoczyłem przykładów z dodawania
1 odejmowania, — jakkolwiek one w istocie tak samo się prze­
prowadzają, — a to z powodu, że w przeprowadzeniu tychże 
ta nieistotna różnica zachodzi, że przeistoczenia ilości lub dzia­
łania wyraźnie się nie zapowiada, gdyż toby uczniów bałamu­
ciło, lecz praktycznie się wykonuje. Wskutek tego dostaje uza­
sadnienie formę bezpośredniego wniosku z pojęcia tego działa­
nia, które jest w zagadnieniu dane.

N. p. 1. (a +  b) -+- c -- (a +  c) +  b a +  (b +  c).
Zadane działanie jest dodawanie; powołujemy się zatem 

na pojęcie dodawania. Dodać do jednej liczby drugą znaczy, 
szukać takiej liczby, któraby tyle jednostek zawierała, ile ich



tamte liczby razem zawierają. Widocznie zaś taką liczbę dosta­
niemy, jeżeli albo do a jednostek dodamy tych c jednostek, 
które drugi dodajnik nut, u do tego pozostałych b jednostek 
z pierwszego i c jednostek z drugiego dodajnika razem.

2. a -f- (b + c) - (u 4־ b) -\ c -  (a 4־ c) +  b. tak samo jak
wyżej.

3. a -f (b — ć) - ( a +  b) — c. Zadane jest dodawanie, 
wyprowadzimy zatem twierdzenie z pojęcia dodawania. Dodać 
do jednej liczby drugą znaczy, liczyć od pierwszej liczby po­
cząwszy w prostym porządku o tyle jednostek dalej, ile jedno­
stek druga liczba w sobie zawiera. Więc tu musimy od a je­
dnostek począwszy liczyć dalej o c mniej jednostek, jak ich w 
b przychodzi. Jeżeli zatem od a liczymy dalej o b jednostek, 
t. j. do a +  b, to liczymy o c jednostek za dużo, musimy zatem 
od (a +  b) tych c jednostek odliczyć czyli odjąć, a zatem do­
staniemy (a +  b) — c.

W tern uzasadnieniu użyliśmy tego określenia dodawania, 
które przedstawia, jak to działanie powstało z liczenia, a to 
z powodu, że za użyciem tego' pojęcia uzasadnienie jest zrozu- 
mialsze. Uczeń powinien to określenie znać, inaczej nie znałby 
stosunku między dodawaniem a liczeniem.

4. (a — b) -f c —  (a +  c) — b =  a — (b — c). Początek 
jak w poprzedniem uzasadnieniu. Mamy więc od a zmniejszo­
nego o b jednostek począwszy liczyć w naturalnym porządku 
dalej o c jednostek. Gdybyśmy zatem od samego a począwszy 
liczyli dalej o c jednostek, t. j. do a H־ c, to wynik byłby za 
duży o tych b jednostek, które odliczyć powinniśmy byli; więc 
musimy teraz od a +  c tych b jednostek odliczyć, co daje: 
(Oj -־[- cj — b.

Drugi wynik możliwy widocznie wtedy, gdy b >> c.
Mamy w tym wypadku od a jednostek zacząwszy we 

wstecznym porządku liczyć o b jednostek, a następnie, cofając 
się w poprzedniem wsteeznem liczeniu, w prostym porządku 
liczyć o c jednostek; więc od a począwszy nie cofamy się osta­
tecznie o całych b jednostek, gdyż o c jednostek napowrót 
wracamy; cofamy się-tylko, czyli odbieramy b — c jednostek, 
a więc dostajemy a — (b — c) jednostek.



5. u — (b — c) = ( a  — b) ą- c.
Tu mamy zadane odejmowanie, więc musimy wyprowa­

dzić wynik z pojęcia odejmowania. Od pewnej liczby odjąć 
drugą liczbę znaczy, od pierwszej liczby począwszy odliczyć we 
wstecznym porządku tyle jednostek, ile ich druga w sobie za­
wiera. Więc tu od a począwszy musimy we wstecznym po­
rządku liczyć nie całe b jednostek, lecz o c mniej jednostek, 
jak b w sobie zawiera (idybyśmy zatem od a jednostek liczy'• 
o׳ całe b jednostek wstecz, t. j. od a — b, tobyśmy liczyli 
wstecz za dużo o c jednostek, więc musimy do a — b tych c 
jednostek doliczyć, co daje (a — b) +  c.

6. (a — b) — c — a — (b -\- c). Początek jak wyżej. Więc 
musimy tu od a począwszy liczyć najprzód o b jednostek wstecz, 
a od tego, co zostanie, jeszcze o c jednostek; więc razem mamy 
od a począwszy wstecz liczyć, czyli odjąć (b +  c) jednostek, co 
daje a — (b + c).

Sądzę, że każdy przyzna, iż te uzasadnienia są najprostsze 
i wcale zrozumiałe, i że uczeń za pomocą tychże nie tylko 
upewni się o prawdziwości twierdzeń, lecz je także pojmie; 
kiedy przeciwnie uzasadnienia w podręcznikach używane nawet 
początkujących należycie nie upewniają, a to z przyczyny, że 
te uzasadnienia odbywają się przez wykonanie kilku zmian, 
których związku uczeń nie rozumie.

Gdyby uczniowie byli bardzo słabo umysłowo rozwinięci, 
możnaby sposób uzasadnienia w przykładach podany, zastoso­
wać na przykładach napisanych w liczbach szczegółowych, 
przyczem trzeba uczniom naprzód zrozumiałem uczynić, że dzia­
łania sumą lub różnicą, muszą być wykonane obu liczbami, 
z których te ilości składają się, t. j. bez zjednoczenia tych 
liczb w jedne liczbę.

Jakkolwiek wszystkie twierdzenia dotyczące działań powy­
żej przytoczonymi sposobami uzasadnić się dadzą; to przecież 
korzystnie jest niektóre twierdzenia w nieco odmienny sposób 
uzasadnić. Należą tu między innemi twierdzenia dotyczące wy­
konania działań liczbami, które już z działań arytmetycznych 
wyprowadzone zostały, jako to twierdzenia (a +  b) -f (c -f d),



(a — b) 4־ (c — d), (a +  b) — (c +  d), (a — b) — (e — d). 
a c ^ b d  ac \bd, -Ą- : -£־ i t. p. inne.

Ten sposób uzasadnienia zgadza się co do formy z tym 
sposobem uzasadnienia twierdzeń dotyczących działań, w któ­
rym ilość zamieniamy, nie zaś działanie; różni się zaś od tegoż 
tylko tem, że zamiany ilości nie przeprowadzamy za pomocą, 
powołania się na pojęcie tejże na tę, z której ona wyprowadzoną 
została, lecz na przypuszczoną wartość tejże, (n. p. za a-\~b  
podstawimy przypuszczoną wartość tej sumy s) i tą wartością 
wskazane działanie wykonujemy. Wskutek tego nie przeprowa­
dzają się te uzasadnienia przez najbliższe ogólniejsze twierdze­
nia, lecz przez najpodobniejsze twierdzenie już dowiedzione, 
wzięte z materyi naukowej tego działania arytmet., do którego 
należy zadane pytanie.

Uzasadnienia te odbywają się zatem tak samo, jak uza­
sadnienia twierdzeń geometrycznych, które w pierwszej części 
tej rozprawy dokładnie omówiono, a mianowicie: Szukamy naj- 
podobniejszego twierdzenia temu, które mamy dowieść i wyko­
nujemy działanie wedle tegoż twierdzenia. Otrzymany wynik 
porównujemy z tezą, dla poznania, w ezem się od niej różni. 
W każdym dowodzie przytoczonych twierdzeń arytmetycznych 
przedstawi się najprzód ta różnica co do treści, że w wyni­
ku zamiast jednej z danych ilości, przychodzić' będzie przy­
jęta i wyprowadzona za nią wartość, za którą zatem dla wpro­
wadzenia treści zgodnej z treścią tezy daną, ilość napowrót 
podstawimy, przez co różnić się będzje wynik od tezy tylko 
co do formy. Dlatego porównujemy już aż do końca dowodu 
każdy następujący wynik z tezą tylko co do formy, i z tego 
porównania poznajemy, które działania i w jaki sposób po ko­
lei wykonane być mają, ażeby otrzymać wynik z tezą całkiem 
zgodny.

N .p .(a  — b) — (c — d) —  (a-\-d) — Szukamy naj-
podobniejszego twierdzenia — (ż partyi o odejmowaniu) — do tego 
które marny dowieść. Najpodobniejsze twierdzenia będą: jak się 
od liczby danej odejmuje różnica i jak się od różnicy odejmuje 
liczba dana. Wykonajmy to zadanie według pierwszego. Ponie­
waż nie mamy wypadku temu twierdzeniu odpowiedniego, mu­



simy ten wypadek sprowadzić. W tym celu przypuśćmy, że 
a — h =  r, i podstawmy w zagadnienie tę wartość danej 
pierwszej różnicy, to: (a — b) — (c — d) —  r — (c ■— cl). Od 
liczby danej odejmuje się różnica, jeżeli do liczby danej doda­
my odjemnik i^od otrzypianej sumy odejmiemy odjemną, otrzy­
mamy zatem drugi wynik ( r -f- d ) — c. Porównując ten drugi 
wynik z tezą poznajemy, że się różnią treścią; w tezie'bowiem 
nie przychodzi r, a w wyniku nieprzychodzi a l b ;  więc dla 
sprawdzenia wyniku do tej samej treści, która jest w tezie, 
podstawmy w nim zamiast r napowrót a — b. to otrzymamy 
trzeci wynik [(a - - b ) - \ - d ]  — c. Porównując znowu ten wynik 
z tezą postrzegamy, że się one tylko różnią formą, a miano­
wicie najprzód, że gdy w tezie do a dodane jest cl, a dopiero 
po d następuje b, to w wyniku przeciwnie. Dla sprowadzenia 
zatem wyniku w tym względzie do formy tezy, wykonajmy 
wskazane w nim dodawanie. Liczba dana dodaje się do różnicy, 
dodając ją do ujemnej, a od otrzymanej sumy odejmując odje­
mnik. Dostajemy zatem czwarty wynik: [{a -\-d )  — b] — c. 
Porównując w ten sam sposób czwarty w׳ynik z tezą poznaje­
my, że gdy w tezie jest od (a -\-d )  odjęta suma b-\-c , to w 
wyniku mamy od różnicy odjąć c, z czego znowu poznajemy, 
że dla otrzymania tezy musimy wykonać wskazane odjęcie c 
i to według drugiego sposobu dotyczącego twierdzenia, t. j. od 
różnicy odejmuje się liczba dana, jeżeli ją do odjemnika do­
damy, wskutek czego otrzymujemy wynik ostateczny zgodny 
z tezą. t. j. (a -j- d) — (b -j- c).

a .  c  a : c   ad
~ T  * ~dT ־b u l ~bc *

Szukamy najpodobniejszego twierdzenia — (z partyi o dzie­
leniu) —temu, które tu dowieść mamy. Najpodobniejsze twier­
dzenia będą: liczba dana dzieli się przez oznaczony iloraz i t. d. 
Wykonajmy dane zagadnienie za pomocą pierwszego twierdze­
nia. Ponieważ tu jednakże wypadku temu twierdzeniu odpo­
wiedniego niema, więc musimy ten wypadek sprowadzić. W tym 
celu przypuśćmy, że ~ = ą  i .wyprowadźmy tę wartość, to 
dostaniemy : - ~  =  ą : — Ponieważ liczba dana dzieli 
się przez iloraz, gdy ją przez dzielnik pomnożymy, a przez 
dzielną podzielimy, dostaniemy więc pierwszy wynik Po-



rówmijąc ten pierwszy wynik z tezą, widzimy najprzód, że 
różnią się eo do treści tern, że w wyniku jest q a w tezie ~  
którego znowu w wyniku nieina. Dla sprowadzenia zatem w wy­
niku treści, która przychodzi w tezie podstawmy w tymże za-־ 
miast q iloraz to otrzymamy (-j- . d) : c. Porównując ten 
drugi wynik z tezą widzimy, że w wyniku jest mnożenie przez 
d oznaczone, kiedy w dwóch wypadkach tezy to mnożenie ‘w 
dwa sposoby jest wykonane; musimy zatem to mnożenie we 
dwa sposoby wykonać, w ten sposób otrzymamy trzeci wynik 
( j r a ) - c  i ~ : c. Porównując znowu poznajemy, że potrzebu­
jemy w obu wypadkach wyniku wskazane dzielenie odpowie­
dnio wykonać, przez co otrzymujemy ostateczny wynik zgodny

, u : c udz teza 7—7 = 7 ׳1.—־  b \d  be
Twierdzenia te dowiedzione są w ten sam sposób w pod­

ręcznikach szkolnych, lecz bez podania myśli przewodniej i uza­
sadnienia pojedynczych przejść. W nauce żywej nie powinno 
tak być. Widzimy bowiem, że wszystkie takie dowody przepro­
wadzają się według jednej przewodniej myśli i że uczeń zna­
jący takow:ą, porównując należycie następujące po sobie wyniki 
z tezą, dowody takie samoistne przeprowadzać zdoła. Dla czegóż 
więc ma do dowodu każdego takiego twierdzenia przystępować 
jako do zupełnie mu obcej rzeczy i dowody takie traktować 
zupełnie pamięciowo bez żadnego udziału, tak w poznaniu prze­
wodniej myśli, jako też wywnioskowaniu pośrednich wyników7? 
Pamięciowe przyswojenie takich dowodów jest trudne, bardzo 
łatw7o zapomina się i nie nadaje nawet uczniom należytego upe­
wnienia, że (o co na końcu wychodzi, jest prawdziwe, a to 
z powodu, że całości przeprowadzenia, które im się bez związk,u 
przedstawia, objąć nie mogą.

Oprócz przytoczonych twierdzeń dowodzą się w powęyższy 
sposób także twierdzenia, które nie dotyczą działań — a to 
mianowicie w wypadkach, w których .dowieść się mające twier­
dzenie przedstawia się jako wynik z innych twierdzeń, jemu 
podobnych.



Cl) Uzasadnienie tw ierdzeń równości 
i nierówności.

Twierdzenia równości wynikają za pomocą bezpośrednich 
wniosków z wiadomego ogólnego pewnika równości; powinny 
zatem przez uczniów samoistnie być wyprowadzane.

Twierdzenia nierówności należą do twierdzeń, któro wy­
rażają względną wartość liczbową danych ilości; mogą być za­
tem uzasadnione w sposób dla takich twierdzeń poprzód wyka­
zany. T. j. przez wyjaśnienie względnych wartości danych 
ilości z pojęcia tychże, a gdy to nie wystarczy, przez zamianę 
tychże zapomocą tego pojęcia na ilości, z których one wypro­
wadzone zostały i poznanie na ilościach pr-zez zamianę otrzy­
manych względnej ich wartości.

N. p. 1. Założenie a >> 1, m^> n: Dowieść am^> aH .
Powołując się na pojęcie potęgowania, przeistoczmy te 

ilości na te, z których wyprowadzone zostały, to dostajemy za 
pierwszą a . a . a  . . .  .m  razy, za drugą a . a . a . . . n razy. Mamy 
tu zatem wypadek mnożenia liczb równych przez równe, lecz 
nierówną ilość razy. Gdy m >  n , to mnożąc w pierwszym 
wypadku a przez siebie tylko n razy, dostajemy już ilość 
równą drugiemu wypadkowi; mnożąc więc dalej aż do m razy, 
to z powmdu, że a >  I , mnożymy tę ilość zawsze przez liczbę 
większą od I, dostajemy zatem iloczyn coraz większy; iloczyn 
a .a  . a . .  m razy jest zatem większy od iloczynu a . a . a . .  n 
razy, a przeto i am̂ > an .

2. Jeżeli a  ]> b dowieść że y /a  >> y / ó .  Powołując się 
na pojęcie pierwiastkowania, przeistaczamy dane ilości na te, 
z których one wyprowadzone zostały, t. j. na potęgi, i pozna­
jemy na tych potęgach względną wartość danych pierwiastków. 
Dla możności przeistoczenia przypuśćmy że y /a  = x . y/?> =  y : 
to xm =  a , ym =  6, a gdy według założenia a >  b, to także 
x m >•«/״*; z czego poznajemy że x~^>y, gdyż tylko nierówne 
ilości potęgowane przez równe dają nierówne potęgi i to większa 
ilość większą potęgę. Podstawiwszy za x  i y wartości dostaje-

m  m
my : y/Cf >  y/Ó.



Ponieważ dowody nie wprost wykazują, tylko, że coś jest, 
nie zaś oraz dla czego ono jest; więc sądzę, że przytoczone 
twierdzenia należy raczej w powyższy sposób uzasadniać niż 
zaporaocą dowodów nie wprost.

Twierdzenia nierówności, w których szukamy względnej 
wartości liczb otrzymanych przez to, że na nierównych liczbach 
wykonamy jakieś działanie nierównemi liczbami, przedstawiają 
się same przez się jako wyniki z poprzednich twierdzeń nie­
równości, dowodzą się też przez powołanie się na te poprzednie 
twierdzenia, jako najpodobniejsze danemu. Powinny się jednakże 
przeprowadzać ze świadomością sposobu i należytem porówna­
niem wyników z tezą, jak to wyżej wykazano.

Oprócz sposobów dowodzenia, które dotychczas w obu 
częściach niniejszej rozprawy opisałem i na przykładach wyja­
śniłem, używają się jeszcze w matematyce dowody, w których 
twierdzenia zapomoeą samych najogólniejszych twierdzeń — ja­
kiem n. p. jest twierdzenie, że liczba wartości nie zmienia, 
jeżeli z nią dwa przeciwne działania wykonamy — dowodzą się.

Dowody takie dają wprawdzie pewność, że dotyczące 
twierdzenia są praw7dziwe, lecz nie prowadzą zarazem do nale­
żytego pojmowania tych twierdzeń a to dla tego, że podane 
powody, dla których twierdzenia są prawdziwe, są za dalekie.

Ponieważ oprócz tego sposób takiego dowodzenia pod 
ogólne prawidło podciągnąć się nie da, a zatem i motywowa­
nie pojedyńczych argumentów jest trudne albo niemożliwe, 
wskutek czego argumenty te jako przypadkowe się przedsta­
wiają i dowody są więcej sztuczne — dla czego tylko przy 
użyciu dłuższego czasu do namysłu i przy wrodzonym i wy­
robionym szczególniejszym sprycie samoistnie przeprowadzane 
być mogą, w regule zaś tylko pamięciowo przyswajane być 
muszą—: więc sadze, że ten sposób dowodzenia ograniczyć należy 
tylko do małej liczby dowodów, potrzebnej do poznajomienia 
uczniów z tymże, ażeby im niebył obcy w wypadkach, w któ­
rych innego logicznie lepszego dowodu dać nie można. Należy 
jednakże przytem uczniom powiedzieć, w czerń te dowody tam­
tym ustępują. Sądzę też, że należy podać uczniom dla kilku



twierdzeń po parę dowodów, ażeby wiedzieli, że to jest mo­
żliwe, a w geometryi także, ażeby poznali, że dowód jest tern 
prostszy, im z podobniejszego twierdzenia wyprowadza się.

Ze wszystkiego, co o głównych działaniach arytmetycz­
nych powiedziano, widocznem jest, że przedstawiony sposób 
traktowania tej nauki wzięty jest ściśle z logicznego stosunku, 
jaki zachodzi między następującemi po sobie działaniami i wy- 
nikającemi z tychże bezpośrednio czy pośrednio ilościami aryt­
metycznemu Chcąc zatem, ażeby uczniowie naukę tę nie tylko 
gruntownie zrozumieli, ale także wedle możności samoistny u- 
dział w niej brali, potrzeba, ażeby na wstępie do nauki o ka- 
żdem działaniu i każdej ilości arytmetycznej stosunek tego dzia­
łania i tej ilości do poprzedzających gruntownie poznali.

W tym celu nie należy rozpoczynać nauki o któremkol- 
wiek działaniu i ilości arytmetycznej przytoczeniem pojęcia tego 
działania i tej ilości i ograniczyć się na tern przytoczeniu, — lecz 
potrzeba przed przytoczeniem tego pojęcia uczniom dokładnie 
i zrozumiałe wyjaśnić, w jaki sposób to nowe działanie, ezy ta 
nowa ilość z poprzedzającego, lub poprzedzających działań, lub 
ilości wyprowadzone zostały i w jakim celu, i dopiero po tern 
omówieniu powiedzieć im dotyczące pojęcie.

W skutek tego zrozumieją uczniowie należycie tak pojęcie 
jak stosunek dotyczącego działania i ilości — lub gdy tylko 
nowa ilość poznana została, tej ilości do poprzedzających.

Po tem wykazaniu stosunku nowego działania i wynika­
jącej z tegoż nowej ilości, lub tylko samej ilości, potrzeba je­
szcze dokładniej wykazać, że to nowe działanie jest tylko prost­
szym sposobem działania, z którego wyprowadzone zostało, a 
ta nowa ilość tylko inną formą odpowiedniej poprzedniej ilości, 
że zatem w każdym wypadku zadane nowe działanie można 
wykonać za pomocą poprzedniego działania i każdą nową ilość 
można zastąpić ilością poprzednią, z której tamta wyprowadzona 
została. — Dobrze jest także, jeżeli się uczniom powie i przy­
kładami wyjaśni, w jaki sposób za pomocą pojęcia nowego dzia­
łania lub nowej ilości przeistacza się ta ilość na tę, z której 
wyprowadzoną została i na powrót, jak przeistacza ta druga
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ilość na pierwszą. Takim wstępem zostaną uczniowie do samo­
istnego traktowania dalszej materyi naukowej należycie przygo­
towani.

Proporcye.

Ogólna teorya proporcyi ma wiele podobieństwa z teoryą 
poszczególnych działań arytmetycznych, a to z powodu, że po­
jęcie proporcyi w podobny sposób ze stosunków (ilorazów) wy­
prowadzone zostało, jak działania i ilości arytmetyczne z po­
przedzających działań i ilości, t. j. przez wyłączenie ze stosun­
ków różnych stosunków równych i wytworzenie z tych osta­
tnich jakby nowego wyrazu arytmetycznego.

Ogólne twierdzenia o proporcyi są twierdzeniami dotyczą- 
cemi odrębnych właściwości proporcyi. Twierdzeń dotyczących 
działań proporcyą wykonanych niema; tylko twierdzenia doty­
czące odrębnych właściwości proporcye rozpadają na takie, które 
dotyczą albo względnej wartości poszczególnych członów pro­
porcyi, lub położenia tychże względem siebie; i na takie, które 
dotyczą działań wykonanych na poszczególnych lub i wszystkich 
członach proporcyi, które to ostatnie twierdzenia podobne są 
do twierdzeń dotyczących działań ilościami arytrnetycznemi.

Z powodu że pojęcie proporcyi ze stosunków w podobny 
sposób wyprowadzone zostało, jak następujące ilości arytmety­
czne z poprzedzających, przeprowadzają się uzasadnienia twier­
dzeń o proporcyi według tych samych form logicznych, co u- 
zasadnienia twierdzeń o ilościach arytmetycznych, a mianowicie: 

a) Twierdzenia, które dotyczą względnej wartości poszcze­
gólnych członów proporcyi łub ich położenia, poznajemy 
przez zastanowienie się nad pojęciem proporcyi; a gdy to 
nie wystarczy, przez przeistoczenie proporcyi za pomocą 
tego pojęcia na te wyrazy arytmetyczne, z których pro- 
porcya wyprowadzoną została lub wyprowadzić się da, a 
więc na stosunki równe lub na zrównania i zastanowienie 
się nad temiż wyrazami arytmetycznymi. — W razie po­
trzeby wracamy ze stosunków lub zrównań do proporcyi.



N. p. 1. Jeżeli w proporcji a : b =  c : d poprzednik 
pierwszego stosunku a większy od swego następnika 1), to i w 
drugim stos. c >> d. — Za pomocą pojęcia proporcji przeista­
czamy takową na równe stosunki: jeżeli a : b =  q, to i c ; d —  q. 
Na pierwszym stosunku poznajemy, że jeżeli a^>b, to q >  1. 
Więc i q drugiego stosunku większe od jednostki, z czego wy­
nika że c >> d.

2. Jeżeli w proporcyi a :b =  c : d poprzednik a większy 
od poprzednika c , to l  >• d. — Postępujemy jak wyżej. — 
Ponieważ według założenia poprzednik pierwszego stosunku jest 
większy od poprzednika drugiego stosunku, a ilorazy są równe, 
to musi być także ó >  d, gdyż tyrlko nierówne ilości podzielone 
przez nierówne i t. d.

W twierdzeniach, które wyrażają, że proporcja pozostaje 
rzetelną, jeżeli miejsca członów zamienimy, potrzeba tylko 
przeistoczyć proporcją na równe stosunki i z tychże bezpo­
średnio w sposób niżej podany wrócić do tej proporcyi, której
rzetelność dowodzimy.

b) Twierdzenia, które dotyczą działań arytm. wykonanych na 
poszczególnych albo wszystkich członach proporcyi, uza­
sadniamy tak, jak twierdzenia dotyczące działań ilościami 
arytm. w dwojaki sposób:

1. Przez przeistoczenie proporcyi za pomocą pojęcia tejże 
na te wyrazy arytm., z których ona wyprowadzoną została, lub 
z których wyprowadzić się da, t. j. na równe stosunki lub zró- 
wuania, wykonane na tych wyrazach wskazanego działania i 
powrót do proporcyi.

N. p. Jeżeli a :b =  c : d; dowieść: am : b =  cm : d. Prze­
istaczamy przyjętą proporcją na równe stosunki: a : b =  q, 
c :d = q .  Mnożymy te stosunki przez m : am : b =  qtn, cm: d = q m  
i wracamy do proporcyi: atn:b =  cm : d.

Jeżeli a:b =  c : d; dowieść (a-\-c):(b~{-d) =  a :b = c :d .  
Przeistaczamy proporcyą na równe stosunki a :b — q, c :d = q .  
Te stosunki należałoby, uważając je za ilorazy, do siebie do­
dać. Ponieważ jednakże bez sprowadzenia do wspólnego dziel­
nika tych ilorazów״ dodać nie możemy, a takie sprowadzenie 
do celu nie doprowadziłoby, to musimy dla możności dodawa-



uia te stosunki przeistoczyć na zrównania: a =  bq, c —  dq. 
Dodawszy takowe dostajemy (a -\-c ) =  (b d) q. Wróćmy do 
proporcyi: gdy (a~\-c) równa się iloczynowi z dwóch czynni­
ków, to podzielona przez jeden z nich da na iloraz drugi, a 
zatem: (a -f- c) : (b - j - d) =  q, na koniec przez podstawienie 
wartości za q : (a -f- c) : (b -f- d) =  a : b =  c : d.

Sądzę, że w ogóle potrzebujemy tylko w tych wypadkach 
przeistoczyć proporcyą w powyższy sposób na zrównania, w 
których wskazane działanie jest dodawaniem lub odejmowaniem; 
w wypadkach zaś wskazanego mnożenia, dzielenia, potęgowa­
nia i pierwiastkowania, wystarczy przeistoczenie proporcyi na 
równe stosunki, gdyż uważając takowe za ilorazy, możemy na 
nich lub nimi bezpośrednio te działania wykonać, co dowód 
upojedyńczy.

2. Jeżeli twierdzenie o proporcyi przedstawia się jako 
wynik z innego lub innych dowieść się mającemu podobnych 
twierdzeń o proporcyi, to uzasadniamy je przez zastosowanie 
tego, lub tych najpodobniejszych twierdzeń, tak samo, jak przy 
dowodach twierdzeń geometrycznych, lub twierdzeń o głównych 
działaniach arytmetycznych w podobnych wypadkach.

N. p. Z proporcyi a : b =  c : d mamy dowieść, że 
(a ~\-b) : (a — b) —  (c -f־ d) : (c — d). Twierdzenie to przed­
stawia się jako wynik twierdzeń do tegoż najpodobniejszych 
(a +  b) : (c -J- d) =  a : b, i (a — b) : (c — d) =  a : b. —

Powołujemy się zatem na pierwsze i notujemy je jako 
pierwszy argument. Z porównania tegoż argumentu z tezą po­
znajemy, że na drugi argument potrzebujemy drugiego przyto­
czonego twierdzenia i t. d.

Ażeby uczniowie dowody twierdzeń o proporcyi samoistnie 
przeprowadzali, potrzeba ich po podaniu im pojęcia proporcyi 
nauczyć, w jaki sposób za pomocą tego pojęcia proporcyą na 
równe stosunki lub zrównania przeistoczyć można, i na odwrót, 
w jaki sposób z dwóch równych stosunków lub dwóch zró­
wnali proporcye utworzyć można.

Z dwóch stosunków równych i także z dwóch tym sto­
sunkom odpowiadających zrównań, można w ośm sposobów 
proporcye utworzyć i przez to proporcyę ze wszystkiemi mo-



żliwemi przestawieniami członów dostać. Mamy n. p. I. a:b =  q, 
i II. c : c l=  q. Z tych równych stosunków dostajemy według 
wiadomego pewnika: 1, a : b =  c : d ; tak samo pisząc jednakże 
stosunek II. naprzód: 2. c : d —  a : b. Jeżeli stosunek I. przez 
stosunek II. uważając je za ilorazy podzielimy, to otrzymamy 
y  : =  1 , a z tego : 3. a : c =  b : d ; a jeżeli dzielnik po
pierwszej stronie napiszemy: 4. b : d =  a : c. Podzieliwszy w 
ten sam sposób stosunek II. przez stosunek I. otrzymamy: 
— =  1, a z tego 5. c : a =  d : b i 6. d : b =  c a. — A gdy
stosunek I. równa się stosunkowi II. to i stosunki do tychże 
odwrotne są równe, więc: 7. b : a =  d : c i 8. d : c =  b : a. 
W  ten sam sposób możemy i z dwóch zrównań utworzyć pro- 
porcyą w tych ośmiu przedstawieniach. Uczniowie w takiem 
ustawianiu proporcyi ze stosunków i zrównań wćwiczeni, wra­
cają (kończąc dowód) z łatwością i bezpośrednio do proporcyi 
z takiem ustawieniem członów, jakie jest w tezie. — Także 
przestrzegać należy, ażeby uczniowie przeprowadzając dowody 
o proporcyi jeszcze bardziej, jak przy innych dowodach na cel, 
który ostatecznie osięgnąć mają, nieustannie uwagę zwracali, 
inaczej samoistnie dowodzić nie zdołają.

Co do rachunków, które przez zastosowanie nauki o pro­
porcyi i nauki o szeregach powstały, jako też w nauce o zró- 
wnaniaeh przychodzą, uważam za potrzebne choć w krótkości 
nadmienić, że rachunki należące do pomienionych grup są także 
w związku ze sobą, chociaż ten związek nie jest tak ścisły, 
jak w nauce o działaniach arytmetycznych. Każdy rachunek 
wynikły z zastosowania proporcyi opiera się na któremś z po­
przedzających, i albo przeprowadza się w ten sposób, że za­
gadnienie sprowadza się do którego poprzedzającego rachunku 
i rozwiązuje się według tegoż, — albo wyrabia się całkiem 
przez zastosowanie poprzedniego rachunku i następnie odczytuje 
się regułę, wedle której ten rachunek prościej i króciej wyro­
bić można. — Ten związek powinien uczeń poznać. Jeszcze 
ściślejszy jest związek między poszczegółowymi rachunkami



procentu składanego, tak że uczniowie z łatwością następujące 
po sobie ogólne wzory tych rachunków przeprowadzić zdołają. 
Poszczegółowe zaś gatunki zrównań nie są podane we formie 
wyprowadzenia następujących z poprzedzających, lecz obok 
siebie w ogólnych formach bez wyprowadzenia są postawione. 
Z tego jednakże nie wynika, że związku między niemi niema ; 
że ten związek jest, dowodzi ta okoliczność, że rozwiązywanie 
następujących zrównań odbywa się przez sprowadzenie tychże 
do formy poprzedzających, z czego wynika, że przez odwrotne 
do tegoż postępowanie, następujące zrównania z poprzedzających 
genetycznie wyprowadzić się dadzą.

Z całej rozprawy widoeznem jest, że nauka tak geometryi, 
jak arytmetyki może być w ten sposób traktowaną, iżby ucz­
niowie w miarę swoich zdolności samoistny udział w tejże 
brali. Gdy jednakże, jak doświadczenie uczy, tylko zdolniejsze 
umysły w samoistnej umysłowej pracy przyjemność znaehodzą. 
to nie łatwą jest rzeczą uczniów słabiej uzdolnionych do takiej 
pracy nakłonić a to tem bardziej, jeżeli nie wszyscy nauczy- 
cielowie w klasie *zatrudnieni, do takiej pracy nakłonić ich usi­
łują. — Słabsi uczniowie czekają po zadauem pytaniu w re­
gule na czyjąś odpowiedź, a uwaga ich skierowana tylko na 
usłyszenie i w lepszym wypadku także zrozumienie tego, co 
im ktoś drugi powie. — Nauczyciel nie powinien tem zrażać 
się, lecz przeciwnie usilnie powinien starać się, ażeby każdego 
ucznia do współudziału w nauce dla niego możliwego spowo­
dował, nie żądając od żadnego nad jego siły umysłowe. W tym 
celu należy każde pytanie, na które samoistnej odpowiedzi ucz­
niów żąda się, stawiać do wszystkich uczniów, zostawić im 
stosowny czas do namysłu i następnie najsłabszego z tych ucz­
niów do odpowiedzi powołać, którzy odpowiedzieć zdołają. Sta­
rannie unikać należy powoływania uczniów nie zdolnych do 
dania odpowiedzi, gdyż to osłabia u nich zaufanie we własne 
siły umysłowe i zniechęca do przedmiotu, gdy przeciwnie do­
bra odpowiedź podnosi to zaufanie, sprawia przyjemność i za­
miłowanie w nauce i pobudza do samoistnego udziału w tejże.



Jeżeli nauczyciel w powołaniu ucznia pomylił się, to powinien 
mu taką dać pomoc, ażeby koniecznie odpowiedział. Przy po­
stawieniu każdego pytania, czy ono dotyczy uzasadnienia jakiego 
twierdzenia, czy rozwiązywania jakiego zadania — jeżeli odpo­
wiedź na nie nie jest wcale pojedyncza, lecz dłuższa, z osobnych 
części składająca się, — należy najprzód żądać podania prze­
wodniej myśli całego przeprowadzenia i nie dopuszczać nigdy, 
żeby uczeń nie znając tej myśli robotę rozpoczynał. Takie roz­
poczynanie bowiem dłuższego przeprowadzenia prowadzi do 
roboty bez myśli, do spuszczania się na szczęśliwy traf, na pod- 
powiedzenie uczniów, lub pomoc nauczyciela, do zgadywania, a 
następnie do mechanicznego przyswajania roboty, co wszystko 
nie tylko na nic się nie przyda, lecz razem jest dla umysło­
wego rozwoju ucznia szkodliwem.

Jakkolwiek korzystnie byłoby, gdyby uczniowie dowodów, 
które w szkole albo wcale, albo przy małej pomocy nauczyciela 
samoistnie przeprowadzili, w domu wcale nie memorowali; to 
przecież ze względu na to, że uczeń nawet po upływie dłuż­
szego czasu dowody takie przeprowadzić jest obowiązany, należy 
od każdego żądać, ażeby w domu z zadanej lekcyi o tyle przy­
gotowywał się, o ile to dla takiego zapamiętania dowodów jest 
potrzebne. Polecić im jednakże potrzeba, ażeby się z lekcyi o 
ile możności bez pomocy podręcznika i notatek w szkole przy­
gotowywali i następnie przepytując z lekcyi nie żądać od nich 
tak biegłej odpowiedzi, jaka tylko przy dokładnem wyuczeniu 
się pamięciowem jest możliwa, lecz przeciwnie większą wagę 
kłaść na odpowiedź z namysłem i samoistnie przeprowadzoną. 
Uczeń w ten sposób rzecz przeprowadzający nie przedstawi się 
tak dobrze, jak ten, który ją po dokładnem pamięciowem przy­
swojeniu odpowiada; lecz tu nie chodzi o powierzchowny po­
pis, owszem nie tylko takiego popisu żądać, ale nawet nań wagi 
kłaść nie należy.

Przeciwnie ma się rzecz z memorowaniem twierdzeń; te 
muszą być dokładnie memorowane. Powody, dla których to 
być powinno, podałem w części o nauce geometryi. Tu tylko 
dodam, że tak przy uzasadnieniu dowodów, jak przy rozwią­
zywaniu zagadnień powinien uczeń zawsze na twierdzenia się



powoływać, dla których rzecz tak, a nie inaczej wypada. To 
samo powinien uczeń czynić przy wyrabianiu zadań domowych 
czy szkolnych, aż dokąd biegłości i pewności w robocie nie 
nabierze, albowiem tylko wiedza, że przejście z pewnego ra­
chunkowego wyniku na inny przeprowadzone zostało wedle 
odpowiedniego, dobrze zrozumianego twierdzenia, daje pewność, 
że każdy z następujących po sobie wyników rachunku jest do­
bry; — gdy przeciwnie brak refleksyi na dotyczące twierdze­
nia sprowadza brak tej pewności, chwiejność, a następnie ro­
botę na chybił trafił, która się wyradza w robotę zupełnie bez­
myślną, w pisanie tego, co na myśl przyjdzie.

W  Brsesanach dnia 14. lipca 187!).

Józef Czaczkowski.



Rok szkolny 1880. rozpoczęto examinami poprawczymi, 
które odbyły się 28. i 29. sierpnia, i zapisem uczniów 29., 
30. i 31. sierpnia.

Dnia 1. września udali się uczniowie obu obrz. wraz 
z gronem profesorów do kościoła i do cerkwi na nabożeństwo, 
po któróm odbył się piśmienny wstępny examin do I. klasy. — 
Zgłosiło się 75 uczniów z których 17 nie przyjęto. Examin 
skończono 4. września. Od 5. września przedsięwzięto examina 
wstępne do wyższych klas z 10 uczniami; reprobowano 7.

Z powodu znacznej liczby uczniów w klasach pierwszej, 
drugiej i trzeciej zezwoliła Wys. Rada. Szk. na utworzenie 
dwóch równorzędnych oddziałów w klasie 1. i 3., zaś dla braku 
lokalności nie rozdzielono 2. klasy. Rozdział nastąpił 30. września.

W dzień Imienin Najjaśniejszego Pana, Cesarza Franciszka 
Józefa L, wzięła młodzież gimnazyalna udział w uroczystem 
nabożeństwie, podczas którego muzyka szkolna towarzyszyła 
śpiewowi uczniów.

Podobnież odbyło się uroczyste nabożeństwo 19. listopada 
w dniu Imienin Najjaśniejszej Pani, Cesarzowej Elżbiety o go­
dzinie 10. rano, po dwóch szk. godzinach. Przy tej sposobności, 
jako też przy rozpoczęciu i zakończeniu roku szkolnego odśpie­
wywała młodzież ״hymn ludu“.

Tegoż samego dnia, 19. listopada o godź. 11., odbyło się 
tutaj poświęcenie zrestaurowanej kaplicy Sieniawskich. J. W. 
Pan Stanisław hrabia Potocki, potomek fundatorki tutejszego



gimnazjum, J. 0. ks. Izabeli Lubomirskiej, zaprosił grono 
nauczycielskie wraz z młodzieżą na tę uroczystość. Z towarzy­
szeniem swojej muzyki śpiewali uczniowie podczas mszy świętej.

Od dnia 24. listopada do 1. grudnia włącznie odbył wi- 
zytacyą szkoły c. kr. Eadca szk., Wny. Antoni Sołtykiewicz.

Dnia 26. listopada odprowadziła młodzież na miejsce 
wiecznego spoczynku prof. K a r o l a  L i c h t e n s t e i n  a, który 
po długiej i ciężkiej chorobie zmarł 24. listopada. Uczył on 
w tutejszém gimnazyum przez lat siedm. — Cześć jego pamięci.

Piśmienny examin dojrzałości odbył się w dniach od 16. 
do 24. czerwca b. r . ; zaś ustny pod kierownictwem Wgo. A. 
Sołtykiewicza w dniach od 23. do 30. lipca włącznie. Wypadek 
examinu znajduje się dalej. ־

Klasyfikacya z końcem 2. półrocza odbyła się 12., 13. 
i 14. lipca, a uroczystem nabożeństwem, rozdaniem świadectw 
i konferencyą, zakończono rok szk. 1880. na dniu 15. lipca.

W bursie mieszkało 22 uczniów pod bezpośrednim nadzo­
rem zast. naucz., pana W ł a d y s ł a w a  Wa s i l k o w s k i e g o .  
Prezesem długoletniem bursy jest przyjaciel młodzieży, Wny 
J ó z e f  J a k u b o w i c z  z Kurzan. Znaczniejszymi darami dla 
bursy przyczynili się W y s o k i  W y d z i a ł  k r a j o w y  200 złr. 
a. w.; Ś w i e t n e  E a d y  p o w i a t o w e ,  P r z e m y ś l a ń s k a  
i E o h a t y ń s k a  po 200 złr. a. w. r a z e m 400 złr. a. w.; 
WTny J a k u b o w i c z  100 złr.; J. W. ks. P r a ł a t  K a p i t u ł y  
me t r o p .  Dr. L u d w i k  J u r k o w s k i  50 złr.; Ś w i e t n a  
Kada  po w. B o b r e c k a  50 złr.; Ś w i e t n y  Ba n k  wł oś ­
c i a ń s k i  50 złr. — Z b a l u  u r z ą d z o n e g o  s t a r a n i e m  
Wgo. J a k u b o w i c z a  i Dr,  L e o n a  M a d e j s k i e g o  w p ł y ­
n ę ł o  o g ó ł e m 333 złr. a. w.



Tutejsza c. kr. Komenda wojskowa nadesłała i w tym 
roku dla niezamożnych uczniów bezpłatnie 10 biletów do pły­
wania w tutejszej pływalni wojskowej, a mianowicie, 4 bilety 
dla nauki pływania, 6 dla uczniów umiejących pływać. P o- 
c z y t u j ę  sobi e  za mi ł y  o b o wi ą z e k ,  z ł oż yć  w i mi e n i u  
mł odz i eży  S z a n o w n e j  c. kr. K o m e n d z i e  t u t e j s z e j  
s zcze r e  p o d z i ę k o wa n i e .

Zmiany w  gronie profesorskie».
1. Reski•. W y s. R a d y  szk . z d n ia  3 1 . l ip c a  1 8 7 9 . 1. 2 6 5 . p r . z o s ta ł  zast. 

naucz ., p . Pasławski Włodzimierz m ia n o w a n y  rzeczy w is ty m  n a u c z y c ie ­
lem  p rz y  e. k r . g im n a z y u m  w  D ro h o b y czu .

2 . R esk r. z d n ia  2 8 . s ie rp n ia  1 8 7 9 . 1. 268. p r . p r z e n io s ła  W y s . R a d a  
Szk. zas t. n a u c z ., p . Jana Wołczuka z K o ło m y i do B rzeżan .

3. R e sk r . z d n ia  25 . s ie rp n ia  1 8 7 9 . 1. 8 5 2 4 . z a m ia n o w a ła  W y s. R a d a  Szk. 
ex am in o w an eg o  k a n d y d a ta  s ta n u  n a u c z ., p . Sanata Bazylego zas t. n a u c z .;  

o d sz ed ł on  je d n a k  w k ró tc e  do D ro h o b y cza , g d y
4. m ian o w an y  dek r. W ys. o. k r . M in . O św . z d n ia  30 . s ie rp n ia  1 8 7 9 . 1. 

13539 . rz e c z y w is ty m  n a u c z y c ie le m , d o ty ch czaso w y  zas t. n au cz , p rz y  
n iem . g im n . w e L w o w ie , p . Ignacy Tychowicz o b ją ł tu ta j  s łu ż b ę .

5. R esk r. z d n ia  1 3 . w rz e ś n ia  1 8 7 9 . 1. 9 3 5 8 . p rz e n io s ła  W y s. R a d a  Szk. 
zast. n au cz , z B ro d ó w , p . Mateusza Stetkowicza do tu te jsze g o  g im n .

6. R esk r. z d n ia  17 . s ty c z n ia  b. r . 1. 1 3 7 0 1 . m ia n o w a ła  W y s. R a d a  S zk. 
e ram in o w a n e g o  d la  szk ó ł r e a ln y c h  k a n d y d a ta ,  p. Jana Nowaka, zast. 

n au czy c ie la .
7. R e sk r . W y s . e. k r . M in . O św . z d n ia  16 . k w ie tn ia  b . r .  1. 5 4 5 9 . zo s ta ł 

p ro f., p. Winowski Mikołaj p rz e n ie s io n y  do K o ło m y i, zaś e x am in o w an y  

zast. nau cz , z K o ło m y i, p . Walenty Wróbel, p rz y b y ł  7 . c z e rw c a  n a  je g o  

m iejsce .
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d la  m ło d z ie ż y  . . ła ć . IV C  n iem . V 3  V I I 4  V I I I 4 . 17

ił . . Steiner Alojzy ״ g re . V 5  po i. IV  3  V 3  V I I 3  V I I I 3 17  •
10 . . . Brandt Jan ״ ła ć .  V I I I 5  g re k . V I I 4  V I I I 5

11 ,Tychowicz Ignacy ״
zaw iad o w ca  g a b . fi-

V I 3 ............................................................ 17

z y b i ................................. m a t. l a b 6  I I 3  V 4  V I 3  V I I 3

v i n a  . . . .  . . . , 21



L.
l in io ,  n azw isk o  

i  c h a ra k te r  s łu ż b o w y
U C Z Y Ł

Ilość
godzin

wtygod.

12 Z ast. naucz . exam . Jęło-
wieki Artur . . . ła ć . I I 8  p o i. I I 3  ru s . 1 3  I I 3  . 17

13 -Wasilkowski Włady ״
s ła w ........................ p o i. I a b 6  n iem . 115 fiz. I V 3

m at. I V 3 ............................................... 17

14 . Konzer Franciszek ״ n iem . I l l a b  8 I V 4  p o i. I I I  6 . . 18

15 . Paszczyński Adam ״ ła ć . l a b  1 6 ............................................... 1 6

IG . . . Wołczuk Jan ״ ru s . I I I  —  V I I I ................................. 18

17 .Stetkowicz Mateusz ״ g re k . I l l a b  1 0  •łać. V 6 . . . . 16

18 Nowak Jan (e ״ x a m .)  . n iem . la b  12  V I 5 ........................... 17
1!) Wróbel Walenty (ex ״ .) ła ć . V I 6  V I I 5  g re .  V I 5  . . . 16

20 P ro w , n a u c z y c ie l, Salater
Hersch ............................ re i. m ojż. I  —  V I I I  . . . . 3

N adobowiązkowych przedm iotów  uczyli :

21 Laskowski Bolesław r y s u n k ó w ............................................... 5

22 Malejczyk Józef . . . ś p i e w u ..................................................... 5

Spitzer Roman . . . . h is t.  k r a j .  w  kl. IV , V I, V II  . 3

Maciszewski Maurycy liis t. k r a j .  w  k l. I I I  . . . . 1

Wolczuk Jan ................... je ż y k a  ru sk ie g o  w  k l. I I I  —  V III 18

Jełowicki Artur . . . ״  I i II . . 6

Flach Ignacy................... k a lig ra f i i  w  k l. I  i  I I  . . . . 4

P lan  lek cy jn y
n a  ro k  s z k o l n y  1880 .

I. Klasa.
Gospodarze: Nowak Jan I. A.

Paszczyński Adam I. B,
Religia: 1. k u r s :  O w ie rze , n a d z ie i  i  m iło śc i.

I I .  k u r s :  o św . S a k ra m e n ta c h  i  o c h rz e ś e ia ń sk ie j  s p ra w ie d li­
w o śc i : p o d łu g  rz . k a t. k a tech izm u  d r. A. S z u s te ra  p rz e ł . A. Z ie liń sk i.



U czn io w ie  g r . k a t. o b rz ą d k u  u c z y li sic  p o d łu g  k a te c h iz m u  J .  G u sz a  ״
le w ic z a ; 2  g o d z in y  ty g o d n io w o .

Łacina: N a u k a  o fo rm ach , re g u la rn y c h  im ie n ia  i  s ło w a , n a jw a ż n ie js z e  p rz y -  
im k i i sp ó jn ik i co n s tr . acc . c. i n f . ; w szy stk o  to ćw iczono  tłó m acze -  

n iem  p rz y k ła d ó w  z ła ć . n a  p o lsk i ję z y k  i  o d w r o tn ie ; m em o ro w a- 
n ie  s łó w e k  i  p a ra d y g m a tó w . O d l is to p a d a  co 8  d n i  z a d a n ie  szk o ln e  

lu b  ex tem p .; w  2. k u rs ie  czasem  zad . dom . K s ią ż k i a) G ra m a ty k a  
S am o lew icza ; b)  Z a d a n ia  do t łó m a c z e n ia  u ło żo n e  p rzez  S am o lew icza , 

— 8  godź . tyg .
Język polski; G ra m a t. 1 g o d ź . N a u k a  o z d a n iu  p o jed y ń czem , n a jw a ż n ie js z e  

za s a d y  g ło so w n i w  p o łą c z e n iu  z o r to g ra f ią , o d  fo rm  im ie n ia  do l i ­

c zeb n ik ó w . C z y ta n ie  l 1̂  g o d z in y , w ed le  p rz e p is a n y c h  W y p isó w  T . 

I . ,  ćw ic z e n ia  w  o p o w ia d a n iu  i  d e k la m a c ji ,  o r t. ćw icz . 1j g o d z in y . 
Z a d a n ia  co 1 4  d n i, dom ow e lu b  szk o ln e . K s ią ż k a : g ra m a ty k a  d r .  A. 
M a łeck ieg o . —  3  g o d ź . ty g o d n .

Język ruski: a) G ra m a t. d r . O sad cy  6 )  C z y ta n k a  npocuhT ii z re sz tą  ta k  ja k  

ję z . p o ls . —  3  godź . ty g .

Język niemiecki: C z a so w n ik i m ocne  i  s ła b e  w p r a e s .  i  im p f., d e k lin a c je , g łó ­
w n ie  d ek i. m o cn a  rzeczo w n ik ó w , tu d z ież  ro d z a j rzeczo w n ik ó w , p rz y ­
m io tn ik i. S zy k  s łó w  w  z d a n ia c h  g łó w n y c h  i  p o d r z ę d n y c h ;  7 o d m ian  

czaso w n ik ó w  m o c n y c h ; odm . czasów  z w a n y c h  p rz e sz ło  te ra ź n ie jsz y m i, 
tu d z ież  czaso w n . b r in g c n , d en k en , d fin k en , th u n  i  t. d . Co 8  d n i 

z ad . do m . lu b  szko lne . K s ią ż k i: G ra m a ty k a  S c h o b e ra  i  W y p is y  R e- 
b e n a  —  6  g o d ź . tyg .

Geografia: O g ó ln e  p o ję c ia  i  w iad o m o śc i w s tę p n e  z k o sm o g ra fii i  g e o g ra f ii  
m a te m a ty c z n e j;  g e o g r . to p ic z n a  i  f izy czn a  w s z y s tk ic h  c z ę śc i z ie m i; 
n a jw a ż n ie js z e  w iad o m o śc i z g e o g ra f ii  p o li ty c z n e j, p r z e g lą d  p o lity c z n y  

E u ro p y . —  3  g o d ź . ty g . K s ią ż k a : B e ll in g e r  w  tło m . p o lsk . w y d . 10.

Matematyka: A ry tm e ty k a  w  1. k u r . 3  g o d ź . w  2. k u r . 1 g o d ź .; 4  d z ia ła n ia  
ra c h u n k o w e  w  o zn acz o n y ch  i  n ie o z n a c z o n y c h  lic z b a c h , o raz  d z ie s ię tn e  

u ła m k i i  p o s p o l i te ; w  I I .  k u r s ie  2  godź . G eo m e try a : l in ie ,  k ą ty , k o n - 
s t ru k e y a  t ró jk ą tó w  z u z m y s ło w ie n ie m  ty c h ż e  w ła s n o śc i. —  3  g o d ź . 

ty g . —  K s ią ż k i : o )  A ry tm e ty k a  M o c n ik a  tło m . B ą c z a lsk i, b) G eom . 

M o c n ik -S te rn a l O d d z . I .
Historya naturalna: Z o o lo g ia : z w ie rz ę ta  ssące, o w ad y , r a k i, p a ją k i, ro b a k i, 

m ię k e z a k i i  g w ia z d y  m o rsk ie , — w e d le  k s ią ż k i P o k o rn e g o  w  tło m . 

p o lsk . —  2  g o d ź . ty g .

II. Klasa.
Gospodarz: Jełowicki Artur.

Religia: D la  u czn ió w  ob rz . ła ć . h is to r ja  b ib l i jn a  s ta r . p r z y m ie rz a  p o d łu g  

k s ią żk i A . T y c a , d la  u c z n ió w  ob rz , g r .  k a t. p o d łu g  C y b y k a . — 2. 
godź . ty g .



Łacina: P o w tó rz e n ie  i u z u p e łn ie n ie  n a u k i  o fo rm a c h  r e g u la rn y c h  i  n ie r e ­
g u la r n y c h  ta k  im ie n ia , j a k  i  s ło w a . Ze s k ła d n i  ty le , i le  do  le k tu r y  

w  lcl. I I .  je s t  n ie z b ę d n e ; ćw icze n ie  w  co n s tr . acc . c. in f ., ab l. ab s ., 

n ieco  z n a u k i  o u ż y w a n iu  p rz y p a d k ó w , tłó m a c z e n ie  tu d z ie ż  m em o ro - 

w a n ie  p a ra d y g m a tó w  i  s łó w e k  ja k  w  k l. I . W  2. k u rs ie  w ła ś c iw a  

p re p a ra c ja .  Z a d a n ia  co 8  d n i  je d n o  d om ow e lu b  szk o ln e  n a  p rz e ­

m ian ę . K s ią żk i G ra m a ty k a  S am o lew icza , ć w ic z e n ia  J e rz y k o w s k . — 

8  g o d ź . ty g .

Język polski: G ra m a ty k a  1 g o d ź . N a u k a  o z d a n iu  z ło żo n em  w p o łą c z e n iu  
z n a u k ą  o in te r p u n k e y i ; n a u k a  o g ło so w n i i  fo rm a c h  z I. k la s y  p o ­
w ta rz a  się  g ru n to w n ie . N ieco  z k o n ju g a c y i. C z y ta n ie  1 1J g o d ź . ; o r ­

to g ra fia  1ĵ  g o d ź . K s ią ż k i : G ra m a t. j a k  w  k l. I .  W y p is y  T . I I .  —

3  g o d ź . ty g .
Język ru sk i: J a k  ję z y k  p o lsk i, j a k  w  I .  k l.

Język niemiecki: P o w tó rz e n ie  p rz e d m io tu  w z ię teg o  w  I. k l. z w ięk szą  d o k ła ­

d n o śc ią  i  s z c z e g ó ła m i; czasy  z łożone  i  t ry b y , fo rm a  b ie rn a , u ż y w a n ie  
״ h a b e n  u n d  s e in “ do  tw o rz e n ia  czasó w  p rz e s z ły c h , u ż y w a n ie  s łó w e k  

״ z u “ w  w y ra z ie  b ezo k o liczn y m , cz a so w n ik i z w ro tn e  i  za im k o w e , l i ­
c z e b n ik i i  z a im k i. — Z a d a n ia  j a k  w  I. k l . K s ią ż k i:  G ram . i W y p is y  

j a k  w  I. k la s ie . —  5  godź . ty g .

Historya i geografia: S ta ro ż y tn a  h is to ry a  aż do ro k u  4 7 0 . po  C h r. w  p o łą ­

czen iu  z g e o g ra fią  s ta ro ż y tn ą , b io g ra fic z n ie  w y k ła d a n a , p o d łu g  W a l­

te r a  - S a w e z y ń sk ie g o  t. 1. A tla s y :  K ie p e r t  lu b  P iitz . —  2  g o d ź . ty g . 

G e o g ra f ia : 1. k u r s  A zy a  i A f ry k a , o ro -  i  h y d ro g ra f ia  E u ro p y , 2. 

k u r s  sz czeg ó ło w a  g e o g ra f ia  p o łu d . z ach ó d . E u ro p y  p o d łu g  g e o g ra f ii  
K lu n a . —  2 godź . ty g .

Matematyka: 2 . g o d ź . A ry tm . w 1. k u r s ie ,  —  1 g o d ź . w  I I . k u rs ie . S to ­

su n k i, p ro p o rc y e  i  z a s to so w a n ia  ty ch że , m ia ry  i  w ag i. G eom . w  1., 
k u rs ie  1 go d ź ., w  2. k u r s ie  2  g o d ź . : n a u k a  o p rz y s ta w a n iu  tr ó jk ą ­

tó w  z z a s to so w an iem  te jż e ;  c z w o ro -  iw ie lo b o k i ;  o zn acz en ie  p o w ie rz ­

ch n i, z m ia n a  i p o d z ia ł  f ig u r  g e o m e tr . K s ią ż k a : A ry tm e ty k a  M o c n ik a  
w tłu m . K ra w c z y k ie w ie z a : G eo m e try »  M o cn ik a  w  t łu m . S te rn a la  cz. 
I I .  3. godź . ty g .

Historya naturalna : 1. k u rs . Z o o lo g ia , p ta k i ,  p ła z y  i  r y b y ;  2. k u r s :  b o ta n ik a ;  
k s ią ż k i:  a )  Z o o lo g ia , j a k  w I . k l. b) B o ta n ik a  H iick la . —  2 g o d ź . ty g .

III. Klasa.
Gospodarze: Stetkowicz Mateusz I I I . A.

Konzer Franciszek I I I .  B.
Religia: H is to ry a  b ib l . n o w eg o  p rz y m ie rz a  w ed łu g A ׳ . T y c a  d la  ucz. ob rz . 

ła e .  —  w ed łu g C ׳ y b y k a  d la  uez. o b rz . g r .  k a t . — 2  godź . ty g .

Łacina: G ra m a t. 3  godź . S k ła d n ia  zg o d y  i r z ą d u ;  n a u k a  o p r z y p a d k a c h , 

k o n s tru k c ja  p a r ty c p .,  g e r u n d y u m ;  su p in u m . — C z y ta n ie  3  g o d ź . C or-

4



n o liu s  N ep o s , M iltiad e s , T liem is to e les , A r is t id e s ,  L y s a n d e r ,  H a n n ib a l ,  
P e lo p id a s , P h o k io n , Oato, około  5 0  ro zd ź . P re p a ra e ja .  Co 8  d n i w  I I .  

p ó łr . eo 1 0  d n i  z a d a n ie  i  to p rz e w a ż n ie  sz k o ln e , c za sem  ex tem p o ra le . 

K s ią ż k i :  G ra m a t. ja k  w  k l. I I . ;  Z a d a n ia  Je rz y k o w s k ie g o  oddż . I. 

N ep o s w y d . J trz y k o w s k ie g o . —  6 g o d ź . ty g .
Greka : N a u k a  o fo rm a c h  r e g u la rn y c h  do s łów  n a  !.u. N a u k a  o a k c e n ta c h  

z a s a d y  g ło so w n i w ćw iczo n e , j a k  p rz y  ję z y k u  ła c iń s k im , m em o ro w a- 

n ie  s łó w e k  i p a ra d y g m a tó w . W  d ru g im  k u r s ie  co m ie siąc  2  z a d a n ia  

p rz e w a ż n ie  szk o ln e . K s ią ż k i :  a) -G ra m a t. C u r t i u s - S a m o le w ic z : 6 ) 
P rz y k ła d y  S z e n k la -S a m o le w ie ż a  —  6 g o d ź . ty g .

Język polski: G ran i. 1 g o d ź . D o k ła d n a  n a u k a  o fo rm a c h  sło w a , c a ła  s k ła ­

d n ia  z w y k lu czen iem  s k ła d n i  szyku . C z y ta n ie  2  godź . Z a d a n ie  co 14  
d n i dom ow e lu b  szk o ln e . K s ią ż k i : a )  G ram . j a k  w y że j, 6) W y p is y  

T. I I I .  — a  g o d ź . ty g .
Język ru sk i: G ra m a t. j a k  w y że j. C z y ta n k a  P a r ty c k ie g o . —  3  g o d ź . ty g .

Język niemiecki: 2 godź . p o w tó rzen ie  i u z u p e łn ie n ie  p rz e d m io lu  b ra n e g o  
w  k l. I I . ; s ło w a  z łożone ro zd z ie ln e  i n ie ro z d z ie ln e , p rz y s łó w k i, p rz y -  

im k i i s p ó jn ik i. —  2 g o d ź . c zy tan ie . Z a d a n ia  co 14  d n i  e x tem p o ra le  
lu b  dom ow e. K s ią ż k i : G ra m a t. J a n o ty  w y p isy  H a m e rsk ie g o  —  4  

g o d ź  ty g .

Historya i geografia: a) H is to r .  1 g o d ź . b) G eo g r. 2 g o d ź . ; a d  a) Ś re d n io ­

w ie c z n a  i n o w o ż y tn a  b io g ra fic zn ie  o p o w ia d a n a  aż do r . 1 6 4 8 .;  h is to r . 

k ra jó w  m o n a rc h ii  a u s t r y a c k ie j ; a d  b) G e o g ra fia  s p e c y a ln a  re sz ty  

czę śc i E u ro p y  (p o  u k o ń c z e n iu  p rz e d m io tu  w  I I .  k la s ie )  z w y ją tk ie m  

m o n a rc h i i  a u s tr . G eo g rafia  A m e ry k i i  A u s tra l i i .  —  K s ią ż k i:  H is to ry a  
pow sz. W e i t e r - S aw cz. T . I I . ;  A tla s y :  S p ru n n e r  - K ö n ig  lu b  P ü tz . 

G eo g ra fia  K lu n a . —  3  g o d ź . ty g .

Matematyka: G o d z in y  ro z d z ie lo n e  j a k  w  I I .  k l. a) A r y tm e ty k a :  4  d z ia ła n ia  

w  li te ra c h , n a w ia s y , p o tę g o w a n ie , p ie rw ia s tk i  k w a d ra to w e  i  sz e śc ien n e , 

p rz e m ia n y  i k o m b in a c je ;  b) G eo m etry a , p o d o b ie ń s tw o  f ig u r  p ro s to l i ­

n i jn y c h , n a u k a  o ko le . K s ią ż k i :  a)  A ry tm e ty k a  M o cn ik  - G rab o w sk i, 

b) G e o m e try a  M o c n ik - S te r n a l  o d d z ia ł  I I .  —  3  godź . ty g .

Historya naturalna: W  1. p ó łr .  M in e ra lo g ia  p o d łu g  K lę sk a , w  2 . F iz y k a  

p o d łu g  K u n z e k a  p rz e ł . d r . S ta n e c k i. O gó lne w ła s n o ś c i c ia ł, n a u k a  

o c iep le  i  n a jw a ż n ie js z e  za s a d y  ch em ii. —  2  g o d ź . ty g .

IV. Klasa.
Gospodarz: Wasilkowski Władysław.

Relig ia : L i tu r g ik a  p o d łu g . L . L e w a rto w sk ie g o  d la  u c z n ió w  . o b rz . r.. k a t., 

w e d łu g  P o p ie la  d la  u czn ió w  ob rz . g r . k a t. —  2 g o d ź . ty g .

Łacina: G ram . w  1. k u r s ie  3  g o d ź ., w  2 . k u r s .  2  g o d ź :  N a u k a  o cza sach  

i t ry b a c h . P rz y k ła d y  Je rz y k o w s k ie g o  o d d ź . I. C z y ta ń . C a e sa r  de  B e ll. 

G a ll l ib . '. ,  U ., OJ... IV . od . H o ffm an n , z o p u sz czen iem  2 . c z ę ś c i  1•



k s ię g i i  b u d o w y  m o stu  w  4 . k s . P r e p a r a c ja .  Z a d a ń  eo m ie s ią c  3  n a  
p rz e m ia n ę  dom . i  szk . G ram . j a k  w  k l. I I .  —  6 g o d ź . ty g .

Greka: S ło w a  n a  /.u, a  p rz y  p o w t. fo rm  r e g u ł  z k l. I I I .  n a jw a ż n ie js z e  z 

iiek sy i n ie r e g u la rn e j ;  ze s k ła d n i  n a jw a ż n ie js z e  za s a d y  p rz y  sp o so b n o ­

śc i ćw ic z e ń  z p rz y k ła d ó w  S z e n k la  - S am o l. M em o ro w an ie  s łó w ek  i  p a ­

ra d y g m a tó w . P re p a ra e y a . Z a d a n ie  co 1 4  d n i  n a  p rz e m ia n ę  szko l, i  
dom ow e K s ią ż k i te  sa m e  co w I I I .  k i. —  4  g o d ź . ty g .

Język po lsk i: G ram . p o d łu g  M a łeck ieg o  1 godź . S k ła d n ia  szy k u  g ru n to w n ie  

p rz e ć w ic z o n a  i p o w tó rz e n ie  w  o g ó le  g ra m a ty k i ,  o ile  b y ło  p o trz e -  
b n em  ; w  2 . p ó łro c z u  w ie rsz o w a n ie , s ty l  w  l is ta c h  i  s to s u n k a c h  ży c ia  
p ra k ty c z n e g o , u ż y w a n y  p rz y  sp o so b n o śc i o d p o w ie d n ic h  z a d a ń  p i ­

śm ie n n y c h . C z y ta n ie  2 g o d ź . z W y p . T . IV . Z a d a n ia  j a k  w  kl. I I I .  

—  3  g o d ź . ty g .

Język ru sk i: J a k  ję z y k  p o lsk i, k s ią ż k i j a k  w  k l. I I I .

Język niemiecki: Z g r a m a ty k i  2  godź . p o w ta rz a n ie  p rz e d m io tu  b ra n e g o  w

I I I .  k l. S k ła d n ia  zg o d y  i  rz ą d u . —  2 g o d ź . c z y ta n ie . Z a d a n ia  ja k  
w  I IL  k l . K s ią ż k i:  G ra m a t. J a n o ty  z e sz y t 2 ., teg o ż  W y p is y  T . I I .  

W  k la s a c h  I . do IV . p r z e r a b ia l i  u czn io w ie  ja k o  p iśm . ć w ic z e n ia  d o ­

m ow e, o s ta tn i , w  c ią g u  ty g o d n ia  p rz e t łu m a c z o n y  u s tę p  z p o lsk ie g o  

ję z y k a  n a  n iem ieck i. —  4  g o d ź . ty g .

Historya i geografia: W  1. k u r s ie  zak o ń cz en ie  n ow szej h is to r y i  p o w szech n e j 
do  r . 1 7 8 9 ;  w  2. k u r s ie :  R y s g e o g ra f ic z n o -h is to ry c z n y  i  s ta ty s ty ­

czn y  m o n a rc h ii  a u s t ry a c k o - w ę g ie r s k ie j .  K s ią ż k i:  a)  W e l te r -S a w c z y ń -  

sk i to m  3 , 2. p ó łr .  &) T o p o g ra f ia  S z a ra n ie w ie z a . ■—  4  g o d ź . ty g .

Matematyka: R o z d z ie len ie  j a k  w  kl. I I .  a) A r y tm e ty k a :  Z ło żo n e  s to s u n k i 

i  p ro p o re y e  z zas to so w an iem  ty c h ż e . R ó w n a n ia  p ie rw sz e g o  rz ę d u  z 

j e d n ą  n ie z n a jo m ą : b) S te re o m e try a . K s ią ż k i j a k  w  I I I .  k l. — 3  
g o d ź . ty g .

Fizyka : R ó w n o w a g a  i  r u c h  c ia ł , a k u s ty k a , m ag n e ty zm , e le k try c z n o ść , o p ty k a , 
w re szc ie  g łó w n e  za s a d y  z a s tro n o m ii i g eo g ra f ii  f izy czn e j. K s ią ż k a : 

F iz y k a  K u n z e k a , t łu m . d r . S ta n e e k i. •—  3  g o d ź . tyg .

V. Klasa.
Gospodarz: Spitzer Roman.

Religia: A p o lo g e ty k a  i  o g ó ln a  d o g m a ty k a  w e d łu g  a) M a r t in a - J a c h im o w -  
sk ieg o  6 )  d la  u e ż n . ob rz . g r . k a t .  W a p le r  - P e łe s z . —  2  godź . ty g . 

Łacina: 1. k u r s :  C z y ta n ie  L iv . (G ry s a r )  c a ła  1. k s ię g a ;  z 2 . k s ię g i ro zd ź . 

IG ; 2. k u r s :  O vidy  (G ry s a r )  1. k s . T r is tiu m . E io g . 3 , 4 , 1 0 ;  z p rz e ­

m ian  1 0 0 0  w ie rsz y  (u s tę p y  z k s . I I . F a b u ła  do P h a e to n e . 3 . ks. D e 

P o n th e o . k s. V I. D c  N io b a e  in te r i tu .  ks. XI. D e  M id a  reg e . ks. X I II . 

Dc A iac is  e t  U lix is  e e r ta u iiu e . — P o p rz e d z i ła  n a u k a  o p ro zo d y i. 

P re p a ra e y a .  G ram . ćw icz . s ty l. 1 g o d ź . ćw iczeń  T rz a s k , d la  g in m .

4*



w y ż  cz. I .* )  — G ram . S am olew ioza , p a r ty a  o p rz y p a d k a c h . Z a d a n ia  

co 1 0  d n i p rz e w a ż n ie  dom ow e. —  (i g o d ź . ty g .

Greka: C z y ta n ie  z X en . C h res . S zen k la  w y d . B o rzem sk ieg o  I . X enof. C y ro p d . 

C y ru s  i A s ty a g es . C y ru s  i K re z u s . I I . X enof. A n ab . ! , oc liód . B itw a . 
N ieco  z p a m ię tn ik ó w  S o k ra te sa . W  o s ta tn ic h  d w ó ch  m ie s ią c a c h : H o ­

m e ra  I l ia d y  1. k s ię g a  w e d łu g  H ó c h e g g e ra . ? r e p a r a c j a ; 1 godź . 

z g ra m a ty k i  C u rt. o fo rm a c h , o a r ty k u le , p rz y p a d k a c h , a  p rz y  H o m e­

rz e  fo rm y  jo ń s k ie . —  Co m ie siąc  je d n o  z a d a n ie  dom ow e lu b  sz k o ln e  

n a  p rz e m ia n ę . — 5  g o d ź . ty g .

Język polski: C z y ta n ie  2 g o d ź ., g ra m . 1 godź . e ty m o lo g ia  p o d łu g  g ra m a ­

ty k i d r . A . M a łe c k ie g o ; o b ja ś n ie n ie  i p o ró w n a n ie  fo rm  s ta ro p o ls k ie g o  

i s ta ro s ło w ia ń sk ie g o  ję z y k a  z d z is ie js z y m  p o lsk im . W y p is y  tom . 1 . 

czę ść  p ie rw sz a  d la  w y ższ . g im n . G ra ż y n a  M ic k ie w ic z a  i W ies ław  

B ro d z iń s k ie g o , w y d a n ie  B r o e k k a u s a ;  z a d a n ie  co 3  ty g o d n ie  j e d n o . —  
3  g o d ź . ty g .

Język ruski: G ram . 1. g . n a u k a  o fo rm a c h  ję z y k ó w : s ta ro  - s ło w ia ń sk ie g o  

i s ta ro  - ru sk ie g o , ich  e ty m o lo g ia  i s k ła d n ia  n a  p o d s ta w ie  g ło s o w n i 

i n a u k i  o fo rm ach  ję z y k a  s ta ro  - s ło w ia ń sk ie g o  w e d le  M ik lo s ieh a , — 

c z y ta n ie  2 . g o d ź . K s ią ż k a : C lire s t. G ło w a c k ie g o . Z a d a n ia  co 3  ty ­

g o d n ie  1, p rz e w a ż n ie  dom ow e. — 3 godź. ty g .

Język niemiecki: C z y ta n ie  z w y p isó w  J a n d a u r k a  cz. I . ; u s tę p y  zas to so w an e  

do  p rz y g o to w a n ia  u czn ió w . Z a d a n ia  co d w a  ty g o d n ie , p rz e w a ż n ie  

szk o ln e . — '3  g o d ź . ty g .

Historya i geografia: S ta ro ż y tn a  o r je n ta ln a  i rz y m sk a  h is to ry a  do A u g u s ta  
w  p o łą c z e n iu  z g eo g ra f ią  d o ty czący c h  p a ń s tw . K s ią ż k a : P i i tz  t. I. 

d la  g im n . w y ższeg o  w  p o lsk iem  tłu m . N ie d z ie ls k ie g o  i  G o łęb io ­

w sk iego . —  4  godź . ty g .

Matematyka: A lg e b r a  2 g o d ź . S y s te m  lic z b o w y , 4  d z ia ła n ia  a lg e b r , w ła ­

sn o ś c i i p o d z ie ln o ś ć  lic z b , n a u k a  o u ła m k a c h  w y c z e rp u ją c o  aż  do
p o tę g o w a n ia . — G eom . 2  godź . aż  do s te re o m e try i . K s ią ż k i :  A lg e b ra  

i G eo m o try a  M o c n ik a  d la  g im n . w yż. w  tło m . p o lsk ., d r . S ta n e e k ie g o . 

—  4  g o d ź . ty g .

Historya naturalna: 1. p ó łr . M in e ra lo g ia  w  p o łą c z e n iu  z g e o lo g ią  i geo- 
g n o z y ą ;  w p ó łr . 2. B o ta n ik a  w  p o łą c z e n iu  z fizy o lo g ią  i  g eo g ra fią  

ro ś l in  sz czeg ó ln ie  w  p o b liż u  ro sn ą c y c h . — K s ią ż k i:  w ed le  F e lló -  

e k e ra  u czono  w  1. p ó łr .  m in e ra lo g ii ;  d la  b o ta n ik i  u ży w a n o  B i l la  
w  tło m . Ł o m n ic k ie g o . — 2 g o d ź . tyg.

VI. Klasa.
Gospodarg: Wróbel Walenty.

Relig ia : S zczeg ó ło w a  d o g m a ty k a . K s ią żk i d la  o b y d w u  o b rz ą d k ó w  ja k  w  ki. 
V. — 2  godź. ty g .

*) Na gram atyczne ćwiczenia łacińskie i greckie przeznaczona je s t  w wyższem gimn. 
zawsze pierwsza godzina w tygodniu.



Ł a c in a :  1 . k u r s  c z y ta n ie  S a li .  C a t. ( L in k e r )  — 2 . k u r s :  Z W erg ileg o  G e­

o rg . D e  a p i b u s . L a n d e s  I t a l ;  E n c id y  1. ks. w e d le  H o fm an a . P re p a -  
r a e y a  —  1 g o d ź . g ra m . sty l. ćw icz , w ed le  T rz a s k , j a k  w  V . kl. 

Z g ra m a ty k i  S a m o le w ie z a : n a u k a  o c z a s a c h  i try b a c h . Z a d a n ie  d o ­

m ow e co 1 4  d n i ;  sz k o ln e  1 n a  m ie siąc . —  (1 godź . ty g .

Greka: 1. k u r s :  czy t. •—  H o m era  I l ia d a  (H o c h e g g e r )  ks. 3 ., 5. i 8. —  2. 
k u r s :  H o m e ra  O d y ssea  ( P a u l i )  ks. 1 8 ., 2 1 ., 2 2 . — P re p a ra c ja ,  1 

g o d ź . g ra m . C u r t. o p rz y im k a e h , c z a s a c h . i  t ry b a c h . Z a d a n ia  ja k  

w  k l. V . —  5  g o d ź . ty g .

Język polski: C z y ta n ie  z W y p isó w  d la  g . w . T. I. cz. 2. J a n  B ie le c k i i O je iec  

z a d ż u m io n y e h  w y d . B ro c k h n n s a , M o h o r t , w y d . M ró w k i. Z a d a n ia  co

3  ty g o d . 1 . —  3  godź . ty g .

Język ruski: C z y ta n ie  w 1. k u r s ie  z C h re s to m a ty i G ło w ack ieg o , p rzy czem  

ję z y k  c z y ta n y c h  u s tę p ó w  z d z is ie jsz y m  ję z y k ie m  ru s k im  p o ró w n y ­

w an o . W  2. k u r s ie :  O z y ta n k a  B a rw iń s k ie g o  cz. I. c a ła . Ig o r . Z a d a ­

n ia  j a k  w  k l. y . ; —  3  g o d ź . ty g .

Język niemiecki: C z y ta n ie  z J a n d a u r k a  d la  V I. k la sy . Z a d a n ia  j a k  w  kl. 

V . — '3  g o d ź . ty g .

Historya i geografia: 1 k u r s :  « )  D z ie je  R z y m ia n  od  A u g u s ta . 6 )  W ie k i 
ś r e d n ie  aż do  R u d o lfa  z H a b s b u rg a . —  2 . k u r s :  D o u k o ń c z e n ia  

w iek ó w  ś re d n ic h . —  G eo g ra fia  j a k  w  k l. V . K s ią ż k i: P ii tz  to in  I I .  
w  p o lsk iem  t łu m . T a to m ira  z w y d a n ia  10 . —  3  g o d ź . ty g .

Matematyka: G o d z in y  ro z d z ie lo n e  j a k  w  kl. IV . A lg e b ra  1. k u r s :  p o tę g i 

p ie r w ia s tk i :  2. k u r s :  lo g a ry tm y :  ró w n . 1. r z ę d u  z je d n ą  i w ię c e j 

n ie w ia d . G e o m e try a : 1. k u r s :  s te re o m e try a ; 2. k u r s :  t ry g o n o m e try a . 
K s ią żk i j a k  w  k la s ie  V . i  lo g a ry tm y  K o h le r a ; —  3  g o d ź . ty g .

Historya naturalna : Z o o lo g ia  w  p o łą c z e n iu  /. p a le o n to lo g ią  i  g eo g ra fic zn em  

sz e rz e n ie m  s ię  z w ie rzą t. —  K s ią ż k a :  d r . G ieb l j a k  p o d s ta w a  do 
w y k ła d u  p o lsk ieg o . —  2  g o d ź . ty g .

VII. Klasa.
Gospodarz: Brandt Jan.

Religia: a) E ty k a  k a to l ic k a  w ed le  S o leck ieg o  li) E ty k a  k a to l . w e d le  C y b y k a . 
—  2  godź . ty g .

Łacina: C z y ta n ie  V e rg ii i  (H o ffm an ) A en e is . X . C ic . O ra t. in  C a til . I . P ro  

leg e  M a n ilia  C ato  m a jo r . S o b iesk ieg o . P re p a ra c ja .  P ó ł  g o d z in y  n a  

g ra m . i s ty l . ćw icz , p o d łu g  T rz a s k , d la  g im n . w yż. cz. I I .  —  Z g ra m . 

S am o lew ieza . N a u k a  o in f ., o r. o b i., g e ru n d , su p in u m , p a r t . ; Z a d a ­
n ia  j a k  w  V I. k l. —  5  g o d ź . ty g .

Greka: 1. k u r s :  C z y ta n ie  D e m o s te n e sa :  F i l ip .  I . —  I I .  w e d le  P a u le g o . —  
w  2. k u r s i e : S o fo k le sa  E d y p  n a  K o lon ie  p o d łu g  D in d o r fa . P re p a ra c ja .  
G ra m a ty k i co ty d z ie ń  p ó ł g o d z in y :  P a r t ie . ,  In f . ,  P a r ty k u ły .  Z a d a n ia  

ja k  w  V . k l. —  4  g o d ź . ty g .



język polski: C z y ta n ie  z W y p isó w  d la  g im n . w yż. T . I I .  ez . 1. z o dpow ie- 

d n e m i w s /e e h s tro n n e m i o b ja ś n ie n ia m i, w  s z c z e g ó ln o ś c i:  Ż y c io ry sy  
i  w ażn ie jsze  u s tę p y  z p isa rz ó w  o k re su  p a n e g iry c z n o -m a k a ro n ic z n e g o  

d a le j o k re su  p se u d o k la s . M a ry a  M a lczew sk ieg o  obok  w y p isó w . Z a d a ­

n ia  co m ie s ią c  1 p rz e w a ż n ie  dom ow e. —  3  g o d ź . ty g .

Język ruski: C z y ta n ie  z czy tan k i B a rw iń sk ie g o  cz. I I . c a ła , M o g ie ln ic k ie g o  
S k it M a n ia w sk i.

Język niemiecki: D okończono  w y p isy  J a n d a u r k a  z 6 . k la sy , p o tem  e z y ta lio  

H e rm . u . D o ro th ea , Ip h ig e n ie  a u f  T a u r is  w ed le  w y d a n ia  R e k la m a . 

— Z a d a n ie  1 co t r z y  ty g o d n ie  dom ow e. — 4 g o d ź . ty g .

Historya i geografia: i .  H is t . n o w o cze sn a  do  L u d w . X IV . I I . Z ak o ń czen ie  

do 1 8 1 5  r . —  G eo g ra fia  j a k  w  ki. V . i V I. —  W y k ła d  w ed le  P ii tz a  
t. I I I .  n iem . — 3  g o d ź . ty g .

Matematyka: A lg e b ra  w  1. k u r s ie  2  godź . —  W y c z e rp u ją c a  n a u k a  o zró - 

w n a n ia c h ;  w 2. k u rs ie  1 g o d ź .:  p ro g re s y e , k o m b in ac je , z a s a d a  b in o -  

m ia ln a . — G e o m e try a  w  1. k u rs . 1 g o d ź . Z as to so w an ie  A lg e b ry  do 
G eo m etry i, p o w tó rz e n ie  try g o n o m e try i. 2 . k u r s  2 godź. A n a li ty c z n a  

g e o m e try a  w  p ła s z c z y ź n ie . — K s ią żk i n au k o w e  ja k  w  k l. V . —  3 
g o d ź . ty g .

Fizyka : O g ó ln e  w ła s n o śc i c ia ł, c iep ło  p rzew o d zo n e , ch em ia , m e c h a n ik a , h y -  

d ro s ta ty k a  i a e ro s ta ty k a ;  w e d le  C h leb o w sk ieg o , F iz . d la  sz k ó ł w yższ. 
g im n . i r e a ln . — 3 godź . ty g .

Propedeutyka filozofii: L o g ik a  w e d łu g  K ro m era  —  2  godź . t y g .

VIII. Klasa.
Gospodarz׳ : Di׳. Maciszewski Maurycy.

Religia: H is to ry a  k o śc io ła  k a to lic k ie g o  w ed le  Ja c h im o w sk ie g o  — D la  obrz• 

g r .  D b r f le r ;  —  2  god£ . ty g .

Łacina: 1. k u r s .  C z y ta n ie  •—  T a c i t  A n n a l. (H a lm )  2 p ie rw sz e  k s ię g i. — 
2. k u r s :  H o ra e  (G ry s a r .)  e a rm in . l ib . I . 1. 3 , 4 , 10, 11 , 15 , 21 , 22 , 

24 , 34 . 37. II. 1, 2 , 3 , 18 . I I I .  1. 2 , 3, 13 . IV . 12, 14 . K po d . 1, 

2 , 9. S a t. 1. 1. 9. 10 . E p is t . I. 10 . 16, 19. C a rm e n  saec. — J e d n a  
g o d ź . g ra m . s ty l. ćw icz . T rz a s k , cz. I i .  z u ż y c ie m  g r a m a ty k i  Sam o- 

lew icza . — Z a d a n ia  j a k  w k l. V I. — 5  g o d ź . tyg .

Greka: C z y ta n ie :  w  1. k u r s ie  S o fo k le sa  E le c t r a  —  p o d ł. D in d o rfa , w  2. k . 

P ia t .  P ro ta g o ra s  p o d łu g  H e rm a n a . Z g ra m a ty k i C u r t iu s a :  d o k o ń cze ­

n ie  n a u k i  o p a r ty k u ła c h  i p o w tó rz e n ie  w ed le  p o trz e b y . Z a d a n ia  co 
m iesiąc  je d n o  p rz e w a ż n ie  dom ow e. — 5 g o d ź . ty g .

Język polski: C z y ta n ie  W y p is , d la  g im n . w. T . I I .  cz. 2. Ż y c io ry s y  i w zo ry  

p is a rz y  o k re su  ro m a n ty c z n e g o  • (M ick iew icz  —  M a g n u s z e w s k i) ; P a n  
T ad eu sz . — 3  g o d ź . ty g .

Język ruski: C z y ta n ie  z c z y ta n k i B a rw iń s k ie g o  cz. I II . c a ła . Z a d a n ia  j a k  
w  k l. V II. — 3  g o d ź . ty g .



Język niemiecki: I. p ó łr . T o rq u a to  T a s s o ; I I .  p ó łr .,  W ilh e lm  T e ll  —  w ed le  

R e k la m a  — Z a d a n ia  j a k  w  kl. V II. —  4  g o d ź . ty g . .

Hislorya i geografia: H is to ry a  M o n a rc h ii a u s tr .  w ęg ., o raz  s ta ty s ty k a . — 

K s ią ż k i:  T o m ek  M a rk ie w ic z . S ta ty s ty k a  a u s try a e k a  S z a ra n ie w ie z a  

W y d . 2 . - 3  godź . ty g .

Matematyka: Ć w ic zen ia  w  ro z w ią z y w a n iu  m a te m a ty c z n y c h  z a d a ń  i zw ięz łe  

p o w tó rz e n ie  m a te m a ty k i. —  2  g o d ź . ty g .

Fizyka: A k u s ty k a , o p ty k a , m ag n e ty zm , e le k try c z n o ś 4  g łó w n e  za s a d y  a s tro ­
n o m ii i  m e teo ro lo g ii. K s ią ż k a  n a u k o w a  ja k  w k l. V II . — 3  g o d ź . ty g .

Propedeutyka filozofii: P s y c h o lo g ia  e m p iry c z n a . —  K s ią ż k a : C r i ig e r -S a w -  
c zy ń sk i. 2 godź ־—  . ty g .

Przedm ioty nadobowiązkowe.

Dziejów kraju rodzinnego u d z ie la n o  w  4  o d d z ia ła c h , w  k ażd y m  p o  je d n e j  

g o d z in ie  w  ty g o d n iu , za  ro c z n ą  re m m io ra e ją  1 8 0  z łr .

Śpiewu: w  3  ■o d z ia ła c h  p rzez  4  g o d z in y  w  ty g o d n iu  za  ro c z n ą  rem u rte ra -  

cy ą  1 2 0  z łr .* )

Rysunków u d z ie lan o  w  3  o d d z ia ła c h  p rzez  5  g o d z in  w ty g o d n iu  za  ro c z n ą  

r e m u n e ra e y ą  1 80  z łr .

Kaligrafii u d z ie la n e  w  3  o d d z ia ła c h  p rz e z g ־2  o d z in y  w  ty g o d n iu  za  ro c z n a  

re m u n e ra e y ą  8 4  z łr .

K w o ty  po w y ższe  w y p ła c a ła  n a  r a c h u n e k  fu n d u s z u  sz k o ln eg o  e. k . 

K asa  n o d a tk o w a  — {z w y ją tk ie m  n a u c z y c ie lo w i k a l ig ra f i i ,  k tó ry  p ła c ę  po  

u k o ń c z e n iu  k ażd eg o  p ó łro c z a  p o b ie ra ł)  — n au czy c ie lo m tyc!! p׳  rzed m io tó w  
m ie s ię c z n ie  z g ó ry .* * )

*) K s. k a t. E ra z m  N e u b u rg  d o z ie rn ł  n a u k i śp ie w u  p o czą tk o w eg o  
i  k o śc ie ln e g o  p rzez  c a ły  ro k  z w ie lk ą  g o r liw o śc ią . K s. K a t. M ic h a ł S o n ie - 

w ie k i d o z ie ra ł  ró w n ie ż  g o r liw ie  śp ie w u  cerk iew m ego .
* * )  N a u c z y c ie le  ję z y k a  ru sk ie g o , d la  k tó reg o  w  g im n a z y u m  b rz e ż . 

p rz e z n a c z o n y c h  je s t  2 4  g o d z in  ty g o d n io w o , p o b ie ra l i  p ła c ę  j a k  za  p rz e d ­

m io ty  obow iązkow e .



Tematy do wypracowań piśmiennych,
1. W  języku polskim .

W  k l a s i e  Y.

1. J a k i  p o ży tek  p rz y n o sz ą  cz ło w iek o w i k a m ie n ie ?  2. K o rz y śc i i  pnzy- 

je m n o ś c i m iesz k ań có w  w y b rzeży  m o rsk ich . 3. D ą b ro w a  a  la s  sz p ilk o w y  

p o d łu g  sw y ch  ro z m a ity c h  w ła ś c iw o śc i. 4 . W ia d o m o śc i h is to r y c z n o - l i te r a c k ie  
o k o d ek s ie  S z a ro sp a ta c k im . 5. Z a ło żen ie  R zym u  p o d łu g  L iw iu s z a . 6. W y ­

k a z a ć  zn acz en ie  p o li ty c z n e  s ą d u  sk o ru p k o w e g o  (O s tra c y z m u )  n a  5 c iu  p rz y ­

k ła d a c h  z h is to ry i  p o w szech n e j z n a n y c h  7. O g ó ln a  c h a r a k te ry s ty k a  l i t e r a ­
tu r y  p o lsk ie j w  epoce sc h o la s  ty c z n e j. 8 . B itw a  p o d  L ig n ic ą  (n a  p o d s ta w ie  

k ro n ik i  C h w a lezew sk ie g o ). 9. D lacze g o  lu d z ie  d ążą  do w ie d z y ?  (n a  p o d s ta ­

w ie  p rzem o w y  do d z ie ła  A n d rz e ja  G ia b e ra  z K o b y lin a ) . 10 . K a m ie ń  a  r o ­

ś l in a  (z e s ta w ie n ie ) . 11 . C y ru s  i K re z u s  ( n a  p o d s ta w ie  C y ro p e d y i K sen o fo n ta ) .
1 2 . M a rn o tra w c a  a  sk ą p ie c  (p o d łu g  M ik o ła ja  R e ja ) . 13. O co ch o d z i S ta ­

n is ła w o w i O rzech o w sk iem u  w  m o w ie  m ia n e j do  ry c e r s tw a  p o lsk ieg o  (n a  
p o d s ta w ie  W y p . to m u  I. częśc i l s z e j ) .

W  k la s i e  YI.

1. W y k a z a ć  s to p n io w a n ie  ża lu  .1. K o ch an o w sk ieg o  w  tr e n a c h . 2. O pis 

A fry k i (p o d łu g  S a llu s ty u s z a ) .  3 . W y k a z a ć  zn a c z e n ie  p o w szech n o  - d z ie jo w e  
p a ń s tw a  F ra n k o ń s k ie g o . 4. W a lk a  P a r y s a  z M en e lau sem . 5. C h a ra k te ry s ty k a  

J u g u r ty  (p o d łu g  S a li .) .  6. K ró tk a  o sn o w a  p o em a tu  S ło w a c k ie g o ״  J a n  B ie ­

le c k i“ . 7. S k re ś l ić  c h a r a k te r y  g łó w n y c h  osób t r a g e d y i ״  J e f te s “ . 8. Ś m ie rć  

P r y a m a  (p o d łu g  W e rg ile g o ).*  9 . D laczeg o  K a z im ie rz a , k ró la  p o lsk ie g o , n a ­

zw an o ״  W ie lk im " . 10  W ażn o ść  zb io ró w  do n a u k i  h is to ry i  n a tu r a ln e j .  11. 
K w ia t czy  k r y s z ta ł  z a s łu g u je  b a rd z ie j  n a  p o c h w a łę ?  12. M ow a K rz y sz to fa  

W a rsz e w ie k ie g o  n a  śm ie rć  A n n y  R a k u sz a n k i. 13  T re ś ć  d w u d z ie s te j p ie rw ­
szej k s ię g i O dyse i.

W k l a s i e  VII.

1. O ile  o z n acz a ją  w y p ra w y  k rzy żo w e  w iek  m ło d o c ia n y  e u ro p e jsk ic h  

lu d ó w ?  2 . P o s ta ć  i c h a r a k te r y s ty k a  w o jew o d y  p o d łu g ״  M a ry i“ M alczew ­

sk ieg o . 3. O k re ś lić  is to tę  s ie la n k i n a  p o d s ta w ie  c z y ta n y c h  z W y p isó w  pois, 

to m u  11. częśc i l s z ć j  u tw o ró w  s ie ls k ic h  z 1 7 . w iek u . 4 . S z k o d liw y  w p ły w  
z ło ta  n a  m o ra ln o ść  sp o łe c z e ń s tw a  lu d z k ie g o . 5. Z n a c z e n ie  w o jn y  trz y d z ie s to ­

le tn ie j  d la  A u s try i . 6. J a k ie  z n acz en ie  m a  p ie ś ń  m asek  w  M a ry i M alczew ­



sk ie g o  o d n o śn ie  do  osób d z ia ła ją c y c h . 7. S tan o w isk o  Ig n a c e g o  K ra s ick ieg o  

w  l i te r a tu r z e  p o lsk ie j. 8. K w ia t i n a d z ie ja  (p o ró w n a n ie ) . 9. W y tłó m a c z y ć  
z d a n ie ״  a r s  lo n g a , v i ta  b r e v i s “ . 1 0  P o d a ć  c h a r a k te ry s ty k ę ״  B a r b a r y “ 

w  t r a g e d y i  A l. F e liń sk ie g o  B a rb a r a  R a d z iw iłłó w n a .

W  k la s i e  VIII.

1 . W y k aza ć  ró ż n ic ę  p o m ię d z y  poezyą Z y g m u n to w sk ieg o  a  A u g u s to w ­

sk ieg o  o k re su . 2. O sn o w a  k ró tk a  p o em a tu  A . M ic k ie w icza  p . t. K o n ra d  
W a lle n ro d . U ło ż y ć  d y a lo g  n a  p o d s ta w ie  p ie rw sz e g o  k o m o su  t r a g e d y i  

E le k tr y  S o fo k le sa . 4 . J a k a  zach o d z i ró ż n ic a  p o m ię d z y  s ie la n k ą ״  W ie s ła w “ 

K aż . B ro d z iń s k ie g o  a  tego  sam eg o  ro d z a ju  u tw o je m  N a ru sz e w ic z a  p . t. 

״ M ir ty l“ . 5. W  ja k i sposób  n a b y li H a b s b u rg o w ie  W ę g ry  i C zechy . 6. I l i -  

s to ry a  ks. R o b a k a  i z n a c z e n ie  te j p o s ta c i  w  p o em ac ie  A. M ic k ie w icza ״  P a n  

T a d e u s z “ . 7. O sn o w a  k o m e d y i p . t. Z e m sta  A le k s a n d ra  F r e d r y .  8. U z a s a d n ić , 

o ile  w o jn a  je s t  p rz y ja c ie le m  i n ie p rz y ja c ie le m  sz tu k . 9. O sn o w a  p o w ie ś c i 

b o h a te rsk ie j  S e w e ry n a  G o szczy ń sk ieg o  p. t. Z am ek  K an io w sk i.

2. W  j^zyku niem ieckim .

W  k la s i e  V.

1. G o tt w e iss  am  b es ten , w as u n s  f ro m m t. 2. D e r  T e ic h  von  llrz e z a n y  

3. T r o j a s  F a l l .  4 . W o  d ie N o t l i  am  g rö s s te n , d o r t  is t  G o tte s  H ilfe  am  n ä c h s te n . 

5 . U n s e r  G y m n as iu m . 6 . D es F ö r s te r s  W o h n u n g  in  R u ry s k a . 7. D e r  J a h r m a r k t  

in  B rz e z a n y . 8. D as  W e ie h n a c h ts fe s t . 9 . D ie  P fa r r k i r c h e .  10 . N ic h ts  is t  so fe in  
g e s p o n n e n , d a s s  es n ic h t  kom m e an  d ie  S o n n e n . 11 . D ie  T u g e n d  w ird  b e lo h n t. 

12 . W ir  so llen  u n s  in  d en  W ille n  G o ttes fü g e n . 13 . D e r  U n o rd e n tl ic h e . 14 . E in  
A u s flu g  n ach ״  R a j“ . 15 . D as O s te rfe s t. 16. G o tt is t  b a rm h e rz ig , a b e r  g e re c h t. 

17 . B rz e z a n e r  V o lk sg a rte n . 18 . G lü ck  u n d  G las , w ie le ׳ ic h t b r ic h t  d as . 19 . 

H o c h m u th  k o m m t v o r  dem  F a l le .  20 . D e r  K a m p f  d e r  H o ra t ie r  u n d  C u ra t ie r  

(n a c h  L iv iu s ) .

W  k l a s i e  YI.

1. W e lc h e n  A n th e il  an  d e r  H a n d lu n g  h a tte  H a g e n  im  N ie b e lu n g e n lie -  

d e ?  2 . N u tzen  des F u s s re is e n s . 3. B e s c h re ib u n g  d e r  K ra sz e w sk is fe ie r . 4. U r ­
sa c h e n  d es  J u g n r th in is c h e n  K rie g e s . 5 . B e s c h re ib u n g  m e in e r  h e im a tlic h e n  

O e r tlic h k e it.  6. In h a l ts a n g a b e  d e s  g e le s e n e n  G e d ic h te s : ״  D ie  w ie d e rg e fu n d e n e n  

S ö h n e “ . 7. S c h i ld e ru n g  e in e r  F e u e r s b r u n s t .  8, U rs a c h e n  d e rK re u z z ü g e . 9. ( Je h e r



d e n  N u tz e n  d e s  E is e n s . 10. C h a ra k te r is t ik  des a l te n  M ü tte rc h e n s  (n a c h  d e r  

I d y l le : ״  D e r  70 . G e b u r ts ta g “ v. V oss). 11. I n h a l ts a n g a b e  d e r  R o m an z e ״ : D ie 
B ü r g s c h a f t“ v . S c h il le r . 12 . M a ria  T h e re s ia s  R e g ie ru n g . 13 . D e r  A b t (E in e  

C h a ra k te rz e ie h n u n g  n a c h  dem  G e d ic h te ״ : D e r  K a is e r  u n d  d e r  A b t“ v . B ü r ­
g e r ) . 14. K a is e r  Jo s e p h s  11. in n e re  R e g ie ru n g . 15 . G e d a n k e n g a n g  d e r  B a lla d e  

״ E r lk ö n ig “ v. G oethe. 16. M o rg e n s tu n d e  h a t  G old  im  M u n d e . 17 . G e d a n k e n ­

g a n g  des G ed ich tes ״  D e r  T o d te n ta n z “ v. G oethe.

W  k l a s i e  YII.
1. F e r ro  n o e e n tiu s  a u ru m . 2. D e r  F r ü h l in g  —  d a s  J ü n g l in g s a l te r  des 

M en sch en ״ .6 . W o h lth ä t ig  is t  d e s  F e u e r s  M a c h t“ e tc . 4 . L e rn e  sc h w e ig e n , o 

J ü n g l in g !  D em  S ilb e r  g le ic h e t  d ie  R e d e  —  d o c h  z u r  r e c h te n  Z e it sc h w e ig en  

i s t  la u te re s  G o ld . 5 . U ib e r  d ie  K u n s t  zu  v e rg e ss e n . 6. V on  d e r  S ti rn e  h e iss  
r in n e n  m u ss  d e r  S ch w e iss , so ll d a s  W e rk  d en  M e is te r  lo b e n ;  d o c h  d e r  S e g e n  

k o m m t von  o b en . 7. D ie  O rd a lie n . 8. D ie  T o d te n g e r ic h te  b e i d e n  A e g y p tie rn . 
9. D as M e n sch en leb e n  —  d e r  J a h r e s la u f .  10 . D ie  M o rg e n s tu n d e  h a t  G o ld  im  

M u n d e . 11 . F o lg e n  d e r  U n o rd o u n g . 12 . Ip h ig e n ie n s  M ono log . 13. M it d e s  G e­

sc h ic k e s  M äch ten , is t  k e in  e w ’g es  B u n d  zu  flech ten . 13 . B e d e u tu n g  d e r  E is e n ­

b a h n e n . 15 . G eld  is t  e in  g u te r  D ie n e r , a b e r  e in  bö se r H e r r .  16 . D es M e n sch en  

sc h lim m s te r  F e in d  is t  se in  e ig e n  H e rz .

W  k la s i e  VIII .
1. D e r  K rie g  a ls  F e in d  u n d  a ls  F re u n d  d e r  K ü n s te . 2. D ie  S e h n s u c h t. 

3 . U t se m en tem  fe c e r is , i ta  m etes . 4 . V ox p o p u li , v o x D e i  —  m it B e zu g  a u f  d en  

K a m p f  m it d em  D ra c h e n . 5 . W e lc h e  A n n e h m lic h k e ite n  u n d  V o rth e ile  b ie te t  

d e n  K ü s te n b e w o h n e rn  d a s  M eer. 6 . A le x a n d e r  d e r  G ro sse  u n d  H a n n ib a l. 7. 

Torquato■ T asso  u n d  A n to n io  (v . G o eth e). 8. P r in e e s s in  E le o n o re  u n d  G rä fin  v. 

S a n v ita le  (G o e th g s T o rq u a to  T asso ). 9. Im  G lü ck e  h a l t  e in , im  U n g lü c k  h a lt  

au s . 10 . U ib e r  d as  C o n su la t. 11 . Ob u n d  in  w ie  f e rn  d ie  R e s ig n a tio n  e in e  T u ­

g e n d  g e n a n n t  w e rd e n  d ü r f te ?  12 . W e lch e  B a n d e  k n ü p fe n  u n s  an  d ie  H e im a t.

13 . W a ru m  so v ie le  M e n sc h e n  m it ih re m  S ta n d e  u n d  B e ru fe  u n z u f r ie d e n  s in d .

14 . E in f lu s s  d e r  G r ie c h e n  a u f  d ie  B i ld u n g  d e r  ü b r ig e n  V ö lk e r .

3. W  języku ruskim .

W k l a s i e  Y.
1. C ym a a  iiope . 2 . R u  u a n iń  noauiTOKi. M aeM t 31 n e j y  ? 3 . Ä o6po- 

AkTejtŁHH nocAŁACTBia u s t  oSphnieH ia iieu a iu . 4 . R kx  noBCTaron. żKepe.ia'? 

5, O ó p a 3 t cen a  b% H aB esepie Poac/mcTBa XpHCTöBoro. 6. BojooBHTie. Io p sam .-



cKoe. 7. Onucam i samoKB b b  l>cpe!Kiuiax7,. 8. ITpiPiiiiia y n a a n y  IIiicHCTpaTH- 

AÓb b . 9. K orpii /iep bi b.׳Kai.׳ i> l 'p e n i ii jia .m  rereM OHiio? 10 . lIcpcBOAB31 ־. C׳ra -  

pocjiaiiuiii.CKoro.

W  k l a s i e  YI.
1. ,lo ro  otoiitt. uacB V 2 . He.ioBi.K7. bb eoouiHcuiCHiio kb 3BtpaxaM B. 

3 . IIpouyjiBK a iióab ro.ii.iMB hcooml a  yneecneiiin iiHiioro poaa (bb bomb 
Bbiciua n e p n a a  Si b  a p y r n \ 'i .  V) 4 .  II,eH3ypa y  1’iiMJiaHB, eft nouarOKB ii ;׳.nanc- 

iiie . 5 . /K in ie  iine.iB  ccti. oópaisOMB jkiim n e jo irln ecK o ro . 0. 3annx io  H,apro- 
pofla KpccTouocuaMii (n a  nÓACTaiili y e r y n a  H3B IlonropoACKOii i. -itTOimcii). 
7 . K o jb icn a  a  AoiiOBima. 8. >Kiixie poAinmoo u poam m yim ioe o i  ii3B lo roace 
rpoMaacKOc y  apemiMXB Pycim dBB , o ckS.ibko oho npofiiiBac en  hjb ״ UpaBSbi 

PyceKOfi“ . 9. lIopoBHami upaiiio  yuenuK a cb aaiiaricMB 3eM.ieAŁ.iLu,a bb 4  ho- 
paxB pony . 10 . B.iacTb Kopo.iCBCKa a  u icap cK a  bb P hmI . 11 . Bii.iu b b  r p e n e -  
cKOii c.iOBeenocTii Ha naMHTmiKH pycKOii niiebMOHHOOiii HaiiiaBiif.iim oro n e p io ja  

12 . H idfl BiLiLiBB M aju iiyHBOKu bobhłi Ha peuyO jH uy  p iiiien y  ?

W  k l a s i e  YII ,
1. Bona u oroHB coBpoM6HHO y ac im l (u u :u  3b  h iix b  iioikujoku.V ) 2. I l a -  

BbiKait iipucTaBaTu Ha Ma.׳iOMB. 3 . H id u  oflcronTe.ibeiBa cnpoBaAH.ni ynajOKB 
HopoBCTBOimocTii a  ob Toro u sepataB bi P hmckoh? 4 . B n ia m e  3aKOHoaaTeni.cTBa 

■IiiKypra n a  licTopirinoe 3Ha>ieii'ie C napiB i iib  P p e iu n . 5. H koo i i i i i iu ie  M aioiB 

H03BbraaiiiiH nB .ien ia  b b  l ip u p o j i  Ha cobIictb uc.iOBtKa? 6. P .  C. S e ip io  A fri-  

e a in is  m a jo r  —  a  P .  C. S e ip io  A fr ie a n u s  m in o r  N u m a n tin u s  (nopÓBH.). ' 7. 
OxapaKTepii30BaTu Aannoro P y c n o ro  eiił.BHa (n a  nOACiaBi C.ioBa o n o jK y  H -  
r o p e n i  u  c u m a  KocTOmapoBoro ״ C iiiiienB  M m y c a ) .  8 .  B k i h  3 ac .iy rn  no.ioiKH.iB 
Kapo.iB IV . oko.io  KOpo.iCBCTBa H ecK oro? 9 . I Ip am ec iB ld e  p03npocTpaHeHie c a  

YrpÓBB b b  E ypoirŁ . 10. 3apynuH bi u oS pajb i np n  TbixBa:e (n ó c .ia  n0Biexu 
״ M a p y c a “) . M e n ., nepo  u cjobo  —  KOTpe eiLTT.Hliiuie o p y a tie .

W  k l a s i e  YIII.
1. jloOpbiMH iiooTaHOB-ieniaMii ycTeMoeiiB sopory ao 3.ioro. 2 . S n iii  K o ­

p c e n i  AyXOBHIl OTBHOCHTB He.IOBiKB SB H ayK lI ucTopiii Haiypa.IbHOH ? 3 . HHMB 
cy iB  Aoflpa AonacHii a jm  neaOBiKa AoSporo, a  uhm b  y  3.ioro V 4. CxaHOBH!n© u ic a p a  
HiMOHKoro ao c.ieKTopouB n ep e jB  a  no Me*AimapcTBiH> bb H iM eau iiH i. 5. nu  u 
hkb B.iliae eyelACTBO 6o.u.m oro M i n a  na enoedCiB * m a  MeniKaHueBB no6.ni3KHXB 
c c jb  ? 6. C iiió a  u jkhiibo —  oópasB * hth 1le.iOBinecKoro. 7. H koo B a ia n io  Ma- 
iotb pf.KH cn.aaBHH na po3BOń Ayxa cyciAHbixB *irreneBB? 8. IIparjiaTHHHa 

caHKiia ii oft ;iHaueiiic j . i a  A y c ip iu . 9. 3na'iCHie ona u y x a  j j i i  yMCTECHHoro ac u ia  

ne.ioisf>Ka. 10 . C rapeiiB  -  *eflpaKB (xapaKTepucTHKa).



Tematy maturalne.

Z m a t e m a t y k i :
a) Jaka kwotę należy wnosić do kasy zabezpieczenia przez 

15 lat na początku każdego roku. aby przez 10 następnych 
lat z końcem każdego roku można pobierać rentę 1000 złr., 
jeśli kasa zabezpieczenia przyjmuje roczne wkładki na 
procent składany 5°/0 ?

b) Rozwiązać następujące zrównanie:

y/o -j- Vx +  +  Vx =  \j-> (6 -f• Vx)
c) Promień koła w umiarowy siedemnastobok wpisanego wy­

nosi 4 8 ­lm: obliczyć «) bok siedeinnastoboku, P) jego po'־
wierzchnię i y) promieii kola na siedeinnastoboku opisa­
nego.

Z j ę z y k a  p o l s k i e g o :
Czy, lub o ile, słuszne jest zdanie: ״Średnia droga naj­
lepsza“.

Z j ę z y k a  n i e mi e c k i e g o .
Gf. Rudolf von Habsburg als deutscher Kaiser.

Z j ę z y k a  r u s k i e g o :
l ’o3B0ń B.iaciH ÄOJiy i ’aÖL'oypi'OB'i. in, XVI. cTOxiTiio.

Z j ę z y k a  ł a c i ń s k i e g o :
Przełożyć na język polski:
Cic. de offic. ł. (XXII. 74 — 76) ״Sed quum plerique ar- 
bitrentur“ . . , .“quum T. Gracchum iuteremit״ 
Przełożyć na język łaciński:
Z artykułu w Wypisach niemieckich Hamerskiego na kl. 
111. (str. 150 — 151) Wyd. 2. 1880.51: ״Ostatnie chwile 
Sokratesa“ aż do słów włącznie: ״Trucizna prędko działać 
poczęła (29 wierszów).

Z g r e c k i e g o  j ę z y k a :
Odysei ks. XI. 379 — 408. (Wydanie Pr. Paulego).
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Wypadek examimi dojrzałości.

Do examimi dojrzałości zgłosiło się publicznych uczniów 
34, prywatysta 1 i 9 externistow, z których 1 przed ustnym 
examinem odstąpił; siadało zatem razem 43 uczniów. Z exter­
nistow było tylko 3 takich, którzy tutaj do szkół nie uczęszczali.

Wypadek examimi był następujący: a) Uc z n i o wi e  pu­
b l i c z n i :  celujących 3, za dojrzałych uznano (już i po exami- 
nie poprawczym) 28, reprobowano na pół roku 2, na rok 1 
abituryenta. b) J e d e n  p r y  w a ty s t a ' uznany za dojrzałego. 
c) E x t e r ui ści .  Za dojrzałych uznano 4, reprobowano na pół 
roku 1, bez dalszego terminu 3.

Z uczniów, których za dojrzałych uznano, udają się na 
teologią 12, na wydział prawniczy 12, na wydział filozoficzny 
5, na medycynę 3, do innych zawodów 3, 1 nie mógł jeszcze 
podać swego przyszłego zawodu.

Z zapisanych w roku szk. 1873. do I. klasy 74 uczniów, 
siadało teraz do matury 18, w niższych klasach uczęszcza 15 
reszta uczniów przeszła bądź to do innych zakładów bądź opu­
ściła szkołę.

Spis imienny abiturientów znajduje się poniżej.

W iek uczniów  klasyfikowanych.

W klasie VIII.

Po, lat 17 miało uczniów 3
ii ii 18 11 11 4
ii ?> 19 11 io ״
ii ii 20 11 « 4
ii ii 21 li ׳8

22 '4
ii ii 24 n 1
r> ii 25 ii ״ 1

razem 35.

W klasie I.

Po lat 10 miało uczniów 13
11 11 11 11 11 17
11 11 12 11 l i 16
11 11 13 ii 11 10
11 11 14 ״

V)
5

ii li 15 11 ii 7
i i ii 16 ii n 3
11 i i 18 ii

razem
1

72.



Pieniężne stosunki szkoły.
Szkolne wynosiło' 3045.złr.

Datki na zbiory naukow e................................  402 złr. — ct.
Wpisowe od 102 uczniów................................ ״ 20 ״ 214
Taxy za duplikaty świadectw.......................... ״ — ״ 34
Z przedstawienia teatralnego nadesłał p. Ze-

nowicz, d y re k to r ..................................... ״ 05 ״ -9 
razem . . 659 złr. 25 ct.

Stypendya w kwocie 1441 złr. 50 ct. pobrało 10 uczniów.

Kas a  u b o g i c h  u c z n i ó w miała dochód
w k w o c ie ........................................................... 104 złr. 05 ct.
wydatki w y n o s i ł y ״ 93 ״ 57...........................................

Pozostaje na rok szk. 1881 46 złr. 08 ct.

Fundusz Kopernika wynosi przeszło 360 złr.

Z b io r y  n a u k o w o .
I. B iblioteka.

W roku szk. 1880. zakupiono i otrzymano w darze 47 
dzieł 126 broszur. Znaczniejsze dzieła są:

A. Biblioteka nauczycielska.

Niewęgłowski, Algebra. — Dickmann, Lehr- u. Uebungs- 
buch für den Unterricht iu der Algebra. — Duncker, I. Gesch. 
des Ałterthums. — Kykaczewski, Pisma filoz. Cycerona. — 
Stalbaumius. Titi Livii ab urbe condita. ■—-Borkowski, Psałterz 
królowej Małgorzaty. — Dr. Peterman, Geogr. Mittheilungen.— 
Letouschek, Tableau der wichtigsten pliysik - geogr. Verhält­
nisse. — Pełesz, Geschichte der Union der ruth. Kirche mit 
Eorri. — Boguski, Najnowsze odkrycia z iizyki. — Wüllner, 
Compend. der Physik. — Zupitza, Regeln u. Wörterverzeich- 
niss für die deutsche Rechtschreibung.



W d a r z e  otrzymała biblioteka znaczniejsze dzieła: Wys. 
c. kr. M i n i s t e r s t w o  Oś wi a t y :  Jahrbücher der k. k. Aka­
demie der Wissenschaften, ostatni rocznik. — W ys. W y d z i a ł  
kr aj . :  Sprawozdanie z działu nauki, z wystawy w r. 1877. — 
M. K u r o w s k i :  Jahrbücher der k. k. Central-Anstalt für Me­
teor. y. Jellinek z lat 1849 — 1878. Varia, Eine Sammlung- 
lat. Verse v. Spiritus Lenis. — Dr. WTład . Wi s ł o c k i :  Dal­
szy ciąg katalogu rękopisów.

B. Biblioteka uczniów.

Węclewski, Słownik gr. poi. 3 exempl. — Estreicher, 
Pięćdziesiąt lat pracy Kraszewskiego.— Baranowski, Józef Kra­
szewski, jego życie i zasługi. — Tyc, cz. I. i II. Hist. bibl. 
star. i now. zakonu. — Kozubowski, Z życia polaków po świę­
cie. — Obentraut, Eine denkwürdige Neujahrsnacht. Das rothe 
Kreuz. Ein kaiserlicher Morgen. Maria Szecsy. Josef Kessel. 
Der Kieselhof. — Proschko: Der Türke vor Wien. Erzherzog- 
Karl. Aus dem treuen Tirol. — Kraszewski: Stara baśń i Hi­
storia prawdziwa o Petrku Właście. Palatynie. — Ochorowicz, 
Pogadanki i spostrzeżenia z dziedż. fizyol. psych. ped. — Li­
piński, Pieśni poi. i rusk. ludu galic. — Metzner, Oesterreichs 
Kegenten.

W d a r z e  otrzymała biblioteka uczniów następujące zna­
czniejsze dziełka: P. Müller, księgarz: Logarytmy Dra Bremi- 
kera ־ Wierzbickiego. — Nathansohn, uczeń IV kl.: Przegląd 
najnowszych podróży i odkryć Ł. Tatomira. — Towarzystwo 
pedag.: Ćwiczenia Samolewicza, cz. 2. — Pp. Seitart i Czaj­
kowski: Hamerskiego Wypisy niem. dla 3. i 4. kl.

Czasopisma.

1. Szkoła. 2. Miesięcznik tow. ochrony zwierząt. 3. Ver­
ordnungsblatt des Ministeriums für Cultus und Unterricht. 4. 
Zeitschrift für östr. üymnasien. 5. Zeitschrift für Realschulen.
6. Zeitschrift für Meteorologie. 7. Zeitschrift für math. naturw. 
Unterricht. 8. Petermanns geogr. Mittheilungen. 9. Sirius, 
Zeitschrift für populäre Astronomie.



II. Gabinet fizyki.
Otrzymał następujące przyrządy: 1. Katetometer. 2. Wagę 

chemiczną.

III. Gabinet h istoryi naturalnej.
Dalszy ciąg modelów botanicznych, mianowicie:
1. Pinus silv. masc. et fem. 2. Taxus baccata masc. et 

fem. 3. Salix alba masc. et fem. 4. Quercus robur masc. et 
fem. Nareszcie 5. Schreiber, Grosse Wandtafeln für Naturge­
schichte. 10 tablic.

Ważniejsze rozporządzenia
Wysokich Władz szkolnych.

1. Rozp. Wys. Min. Oświaty z dnia 22. list. 1879. 1. 
18.475. poleca broszurę: ״Regeln- und Worterverzeiehniss“, 
aby pisowni niemieckiej ściśle wedle niej użyć.

2. Rozp. Wys. Rady szk. z dnia 7. wrześ. 1879. 1. 9239. 
zalicza w poczet szkolnych książek ״Ozytankę ruską Romań­
czuka Juliana“ dla klas wyższych, wyd. 2.

3. Rozp. Wys. Rady szk. z dnia 5. lutego b. r. 1. 1373. 
poleca na mocy reskr. Wys. Min. Ośw., aby z historyi i z fi­
zyki brano przy examinie dojrzałości korzystniejszą dla ucznia 
przeciętną cenzurę.

4. Rozp. Wys. Rady szk. z dnia 3. kwietnia b. : 3 7 4 6  .׳. 1. 
zalicza w poczet szk. książek ״Hamerskiego Wypisy niemieckie“ 
na klasę III., wyd. 2.

5. Rozp. Wys. Rady szk. z dnia 26. czerwca b. r. 1. 5409. 
zalicza w poczet książek szk. 2. wyd. ״Gramatyki lać. Dra Sa- 
molewicza“.

6. Rozp. Wys. Rady szk. z dnia 14. czerw a b. r. 1. 3590. 
zalicza w poczet szk. książek 2. wyd. ״Trzaskowskiego Ćwiczeń 
łać. na kl. V. i VI“.



7. Rozp. Wys. Rady szk. z dnia 4. lipca b. r. 1. 5743. 
zalicza książkę Dra Saraolewicza: ״Przykłady do tłumaczenia 
z języka łac. na polski i z poi. na łać.“ na II. kl. w poczet 
szk. książek.

8. Rozp. Wys. Rady szk. z dnia 7. lipca b. r. I. 6394. 
zalicza tymczasowo w poczet książek szkolnych ״ Prof. Dra^A. 
Gindelego: Dzieje powszechne tom 1. i 2. tłum. przez Mar­
kiewicza“.

9. Rozp. Wys. Rady szk. z dnia 7. wrześ. 1879. 1. 8929. 
przyznaje profesorowi Dr. Maurycemu Maciszewskiemu 1. do­
datek pięcioletni.

10. Rozp. Wys. Rady szk. z dnia 7. grud. 1879. 1. 12.397. 
wpisuje w poczet książek szk. ״Zoologię Nowickiego dla niż. 
gimn. wyd. 5“.

11. Rozp. Wys. Rady szk. z dnia 23. marca b. r. 1. 
2525. zezwala używać: ״Rys geogr. Kar. Schuberta, powięk­
szony przez Dra Jana Lenartowicza“.

12. Rozp. Wys. Rady szk. z dnia 4. czerwca b. r. 1. 4776. 
zawiadamia o utworzeniu dwóch nowych, etatowych posad na­
ucz. we Lwowie i w Krakowie.



L okacye uczniów®'
n a  k o ń c u  r o k u  s zk o ln eg o  1880 .

W klasie I. A.
15. Dżulyliski Roman
16. Skulski Stanisław
17. Klima Antoni
18. Torbyu Grzegorz
19. Podgórski Stanisław
20. Bladowski Jan
21. Sokulski Felis
22. Palmer Józef
23. Rottenberg Lajzer
24. Łysakowski Piotr
25. Siebold Jan
26. Borowski Stanisław
27. Jorkasch Wilhelm

1. Souiewicki Teodor (cel.)
2. Gołębski Kazimierz (cel.)
3. Dobrzański Adryau (cel.)
4. Mallik Józef (cel.)
5. Tunis Nehemiasz (cel.)
6. Szydłowski Michał (cel.)
7. Dżułyński Aleksander
8. Biliński Bogdan
9. Dąbrowski Wojciech

10. Zawadowski Marceli
11. Biliński Marceli
12. Kurylcio Michał
13. Makohoński Jan
14. Skalski Michał

W Masie I. B.

12. Fycak
13. Sawicki
14. Zaręba
15. Gabrusiewicz Sewer.
16. Hołowiecki
17. Łotocki
18. Misiak
19. Redka
20. Toegel
21. Rodzynkiewicz

1. Kulczycki Paweł (cel.)
2. Maternowski (cel.)
3. Rozdolski
4. Popławski
5. Majeranowski
6. Hamerski
7. Wójcicki
8. Ferenz
9. Kulczycki Włodzimierz

10. Gabrusiewicz Jz.
11. Halkiewicz

* )  W szy scy  w y m ie n ie n i u czn io w ie  z ro b il i  d o b ry  p o s tę p  w  n a u k a c h .
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IK Masie II.
1. Serafiński Stanisław (cel.) 19.
2. Thaler (cel)

21.
22.
23.
24.
25.
26.
27.
28.
20.
30.
31.
32.
33.
34.
35.
36.

Cieński Szczęsny (ee\.) 
Blumski Tadeusz

3. Czeżewski (cel.)
4. Swierzko
5. Fabry
6. Barban
7. Wysocki
8. Friedman
9. Mazierski

10. Witoszyński
11. Leżohubski
12. Werbiany
13. Horowitz
14. Popiel
15. Fried
16. Pohrille
17. Chomicki
18. Dudek Jan

Prywatyści:

Podkalicz
Kowenicki
Zarzycki
Rubrich
Eichen baum
Boryszko
Durdeła
Lewiński
Dobrucki
Serafiński Boi.
Dudek Alfr.
Kozower
Tracz
Jarosiewicz
Merker
Lichtenstein
Borysiewicz
Schenker

Wesołowski Józef 
Chomicki Antoni 
Podwiński Stanisław

16. Korycki Ferdynand
17. Grądzki Józef
18. Podwiński Eugeni
19. Fajrych Michał
20. Fiukelstein Michał
21. Chełmiński Jan
22. Minasowicz Antoni
23. Jorkasch Jan
24. Newelicz Teofil

1. Górniak Grzegorz (cel.)
2. Mittelman Izaak (cel.)
3. Chorąży Ferdynand (cel.)
4. Jagoszewski Hieronim
5. Łoziński Kazimierz
6. Kozower Izaak
7. Komarzański Grzegorz
8. Ansiou Eugeni
9. Hordyński Stanisław

10. Hryciów Mikołaj
11. Kordecki Wojciech
12. Kizyma Szymon

W  Masie I II . A.

13.
14.
15.

W  Masie I II . Ii.

6. Watcek Antoni
7. Dobrucki Felix
8. Weissbrod Izrael
9. Eozdolski Nikon 

10. Baczyński Michał

1. Kluczycki Ignacy (cel.)
2. Falk Chaim
3. Kisielewski Orest
4. Dejnicki Teodor
5. Frejvogel Nute



17. Szczurowski Michał
18. •Ezuchowski Maxym.
19. Zauderer Władysław
20. Kowalski Jan
21. Pieńczykowski Kazimierz

11. Krasicki Teofil
12. Bartel Edmund
13. Rudnicki Eugeni
14. Witwicki Waleryan
15. Terlecki Józef
16. Strigl Alfred

W  Masie IV .

1. Rawicz Jakób (cel.) 17. Jurkiewicz Stanisław
2. Kułakowski Wojciech (cel.) 18. Witoszyński Eugeńi

19. ,Zarzycki Onufry
20. Hirsch Maryan
21. Tabaczynski Maryan
22. Dębicki Adolf
23. Soniewicki Maryan
24. Kukurudza Mikołaj
25. Słoniewski Michał
26. Jorkaseh Tadeusz 
27 Eosenstein Mojżesz
28. Piotrowski Maryan
29. Rzuchowski Adam
30. Swierzyński Władysław
31. Michalewicz Antoni
32. Lityński Leopold

Jaworski Mikołaj.

3. Kuryś Michał
4. Landau Henryk
5. Nathanson Berisch
6. Elach Wiktor
7. Kohlberger Kazimierz
8. Koperty liski Zenobi
9. Dacij Jan

10. Friihling Rudolf
11. Przybylski Julian
12. Markiewicz Jan
13. Sodomora Grzegorz
14. Ansion Julian
15. Łukawiecki Leon
16. Jarosiewicz Emilian.

Pry watysta:

W  Masie V.

13. Niedzwiecki Jan
14. Mauthner Mateusz
15. Pohl Juda
16. Ulwański Jan
17. Haas Izrael
18. Markussohn Samuel
19. Tomaszewski Teofil
20. Foka Tomasz
21. Foka Michał
22. Kahane Salomon
23. Borysiewicz Adam

1. Rozmarin Adolf (cel.)
2. Schenker Mojżesz (cel.)
3. Lazarewicz Jan
4. Bojanowski Julian
5. Wejdmann Natan
6. Friedmann Julian
7. Burłacki Jan
8. Jung Izaak
9. Kopertyński Izydor

10. Bachtałowski Dymitr
11. Ziembicki Jan
12 Wiszniewski Mieczysław

Pry watysta: Mauther Rudolf.



W  Masie V I

15. Garbaczewski Michał'
16. Kahane Józef
17. Garbaezewski Jan
18. Zajączkowski Maryan
19. Kwitniowski Henryk
20. Chodkiewicz Kazimierz
21. Czajkowski Włodzimierz
22. Śluzar Klemens
23. Nawrocki Bazyli
24. Pańkiewicz^.Julian
25. Dąbrowski Jan
26. Sejfert Abraham
27. Iniewicz Jan.

1. Marków Tomasz (cel.)
2. Dyakowski Tadeusz (cel.)
3. Fabry Kazimierz (cel.)
4. Gabrusiewicz Jan
5. Pieśeiorowski Piotr (cel.)
6. Dejnicki Mikołaj
7. Rybak Józef
8. Scheider Franciszek
9. Maudyszewski Korneli

10. Terlecki Antoni
11. Feller Wolf
12. Kadajaki Ambroży
13. Zajączkowski Władysław
14. Nittman Jan Karol

W  Masie V I I

11. Epstein Manasses
12. Podwiński Władysław
13. Chełmiński Wincenty
14. Strzeszkowski Piotr
15. Zborowski Józef
16. Białogórski Jan
17. Jurjewicz Stanisław
18. Celewiez Antoni
19. Pieńczykowski St.
20. Gromadka Franciszek 

Witosławski Zbigniew.

1. Mittelmann Aaron (cel.)
2. Dobiecki August (cel.)
3. Jabłoński Michał (cel.)
4. Śluzar Korneli
5. Rudnicki Michał
6. Sendecki Jan
7. Jankowski Teoiil
8. Jorkasch Ludwik
9. Dębski Władysław 

10. Frühling Marceli
Pry watysta:

W ypadek exam inu dojrzałości.
Świadectwo chlubne otrzymali:

1. No wo s i e l s k i  Mi cha ł .  2. Lu  cyk  Ana t o l .  
3. H a m e r s k i  Wł a d y s ł a w .

Za dojrzałych uznani:

10. Halkiewicz Juliusz
11. Janowicz Antoni
12. Iwasieczko Włodzimierz
13. Kahane Hersch
14. Kowalski Wiktor
15. Lucyk Teofil

4. Baczyński Mikołaj
5. Dejnicki Michał
6. Demczyszyn Mikołaj
7. Dniestrzański Józef
8. Gottlieb Mieczysław
9. Gromadka Michał



24. Schreiber Alexander
25. Sojka Włodzimierz
26. Szydłowski Kazimierz
27. Świteński Michał
28. Tychowski Kazimierz
29. Werhun Onufry
30. Wysoczański Szczepan
31. Ziembicki Ludwik

32. Zawadzki Józef.

16. Łysakowski Jakób
17. Mokrzycki Roman
18. Mołczko Bazyli
19. Petrycki Paweł
20. Rappe Marian
21. Reich Arnold
22. Rozmarin Schaje
23. Rozłucki Dymitr

Pry watysta:

Externiści:
34. Lichnowski Michał 36. Maliszewski Korneli.
35. Majkowski Jan



O g ł o s z e n i e .

Egzaini na poprawcze odbywają się nieodwołalnie w dniach
27. i 28. sierpnia, zapisy zaś uczniów 29., 30, i 31. sierpnia; 
późniejsze zgłoszenia się do zapisu mogą tylko z powodu cięż­
kiej słabości lub jakiegoś bardzo niezwykłego wypadku być u- 
wzgędnione. U c z n i o w i e  t u t a j  m i e s z k a j ą c y  ma j ą  za­
p i s a ć  s i ę  29. ' s i e r p n i a . ׳

Po uroczystem nabożeństwie na dniu 1. września, o 8. rano 
rozpoczną się egzamina wstępne do I. klasy i to, rano piśmienne, 
w którym to celu uczniowie zaopatrzą się w przybory do pi­
sania, popołudniu zaś ustne. Uczniowie ze szkół ludowych przed­
łożą świadectwo z ostatniego półrocza z zawartą tamże uwagą, 
że u c z e ń  z a mi e r z a  w s t ą p i ć  do s.zkoły ś r e d n i e j .

Z nauki religii uczeń tyle ma posiadać wiadomości, ile 
w ogóle szkoła ludowa udziela.

W języku polskim ’żąda się biegłego czytania i pisania, 
znajomości głównych zasad nauki o formach, rozróżniania i 
analizy zdań, oraz ortografii.

Z ■rachunków 4 działania rachunkowe w całych liczbach 
i pewność w tabliczce mnożenia.

W języku niemieckim, ma uczeń umieć czytać, pisać, roz­
różniać części mowy, odmieniać rzeczowniki, zaimki i czaso­
wniki czynnie, a biernie.przynajmniej w czasie teraźniejszym, 
nareszcie rozeznawać główne części pojedyńczego zdania; czy- 
tankę niemiecką z 4. klasy przyniosą uczniowie do szkoły.

Z innych zakładów przybywający uczniowie przedłożą 
prócz świadectwa szkolnego, bez k t ó r e g o  ż a d e n  uczeń 
pr  z y f ę t y  ni e bę dz i e ,  także m e t r y k ę ;  gdyby zaś przed 
zapisem dłuższy czas nie uczęszczali do szkół, wykażą się świa­
dectwem pobytu przez gminę wystawionem, a przez e. k. Sta­
rostwo potwierdzońem.

Wpisowe wynosi 2 złr. 10 ct., datek na zbiory 1 złr.; 
szkolne, które koniecznie w 1. miesiąciy każdego półr. ma być 
uiszczone, wynosi 7 złr.

W Brzeżanach 10. sierpnia 1880.

5 CT'*־־‘ •
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Mateusz Kurowski
o. k . d y r e k to r  g irn n .


